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Jeałr Popu,arny I 
al. Konsta.atyoowaka 1-e 16. I 

(Opera i Operetka). 
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BARON CY& NSKI 
CNOTLIWA ZUZANNA 

~$~·aKAL DON.T~ 
Niezbt!dny KREM i tllKSIR oo Zf,BOW 
-~ Utrzymuje z~by biało, czysto i zdrowo. 

ża..dać wsze.dzi e -----iR'!lSil!=m„ 
r~1ł,, _ Tnqt. l' „ I!.!~.!.!! .. §.!-:!!.t~ A D n l \JUi . PRZEGLĄD WYPADKdW:~uDZIBlNNYCH. 

f ~la wszystkich· sl6str k olczykl, 
Targowy-Rynek I w nast. obrazach; 1) Giminaz sta i gimnazistka, 2) Sztwły teat ralne, 

1 # S) Lekarz i lecznica 4) Przedsiebiorca budowlany, ó) Prasa 6) Ban-
re e1on 21-68. kier, 7) Mod.ae śpiewaczki, 8) Hultaj, 9) Tańce współczesne: 10) Ory-

ginalny międzynarodewy Championat walki francuskiej. 

. -· 
Strzałki wskazv.- Wa.a. dl p .s. 
]\ sposób rozoie- c.ne a an 
ranla kremv. na dbajqc~ch o urodfł 

~iegl P I E G I , 
opaleniznę, plamy, pryszcze, 
wągry, czerwonośó twarzy 

usuwają: 

M~nla i ~rem1 „r~~~~~" 
1. Przeciwplegowy 2. Udeli­
katnia.Jący, nadaje olsnlewa-

jącą J•i.ękuą cerę. 

KALENDARZYK. 
-o-

Czwartek, 18 września 1913 r. 
D z i ś: Józefa i Ireny. 
J ut ro: Januarjusza B. M. 

O . nąwe granice. 
Nagrodzone złot7m medalem i zatwierdzone 
przez Radę Lakal'!lką za M H>li. Ządać wszędzie Bulgarzy z turkami z wolna ale 
;. tyJko z plombą wynalazcy il. Charemzy . . . 
właściciela apteki i labolatm·juru ..., Łodzi ul· stale zrmerza;ą ku zakończemu spo-
Srednta N! 10. - Słoik W!'· Wobecnaśladow rów o ustalenie granicy. Ustepli-
nict'!a zmieniona etykieta 1 nadanamarka fubr. . . '. 
Pab1anloe, uL Zamkowa 7 dom W-go Patzera ' wosć bulgarska .Jest aż nadto wido-

SALON MÓD 

Mm~Miehel 
zpstał J?rzeniesiony na ul. Mi­
kołajewską pod M 50 i poleca 
najnowsze modele i nowości. 

Czas odnowie 
prenumeratct. 

c.zna. Rozumie się ustępliwość z ko­
nieczności ·i z ·musu. Poprostu przy­
jęła sję już w Europie opinja, że 

bulgarzy to tylko mogą wziąć, co im 
jakby z łaski Turcja dać raczy. 

Pogło,ski o interwencji jakowejś 
na rzecz bulgarów już kompletnie 
ucichły. Okazuje się raz jeszcze, że 
Bulgarja nieopatrznie przegrała wiel­
lcą grę. Ze zwycięzcy i pogromcy 
zjechała do stanu zwyci~żonej i po­
gromionej. Pół roku temu niemal 
dyktowała warunki swe Turcji, teraz 
zaś Turcja dyktuje jej warunki. O 

DziaieJszy numer aklada onegdajszem posiedzeniu delegatów 
•lę z a kolumn. tureckich i bułgarskich dowiadujemy 

~ 

się z treściwej informacji depeszy Ostatnia depesza o rezultaeie tych 
stambulskiej, że Bulgarja ostatecznie układów pochodzi ..z S-ofji, jest ona 
zdecydowała się na stratę, słynnym bardzo sensacyjna i dlatego bardzo 
atakiem na bagnety, bez mała rok nieprawdopodobna. 
temu zdobytej twierdzy Kirk-Kilisse Oto miała między grekami i ser­
i że teraz już tylko chodzi o Dimo- bami nastąpić taka. zamiana ustalC)­
tikę. nyc11 pokojem bukareszteńskim tery-

Na dobrą sprawę turcy powinni to~jów: Serbja jakoby odstępuje Gre­
miasto to również jak i Sufli pozo- t;ji Ochrydę 1 Monastyr, a za to Gre· 
stawić bulgarom, oba bowiem owe cja oddaje jei w posiądanie Seres, 
miasta leżą już na lewym brzegu Pramę i rozgłośną niedawno Ka· 
.Maricy. Turkom jednak chodzi o waJlę. 
kolej, ale bezwątpienia, bardziej po- Innemi słowy: Grecja daie Ser 
winno im chodzić o to, żeby się od- bji upragniony przez nią dostęp dQ 
grodzić jakowąś naturalną a więc morza Egejskiego. Ale t~ wieść 8tofij­
prawdziwą granicą od Bulgarji. ską można, i to zaraz, złożyć do ar, 

Taka zaś granica - to rzeka chi wum kaczek dziennikarskich. Dość 
Marica. I zdaje się, że w interesie spojrzeć Ill\ map~, żeby si~ o bezza­
własnym turcy poprzestaną na tej sadności tej sensacji przekonać. Ooh· 
właśnie granicy, czyli że zrzekną się ryda i Monastyr wraz z okolicami są 
zgoła pretensji do zachodniej Tracji, . przeważnie bulgarskie, a Seres i Ka­
wymówiwszy sobie i całkiem słusz- wa~a greokie. I jakże t-0 Grecja ze­
nie, pewne ściśle ustalone gwarancje c~ciała~y zrezy~nować ~ cennych 
dla jej muzułmańskiego elementu. miast 1 terytorJÓW rodzimych, by 
Zdaje się też, że umiarkowanie tur- otrzymać wzamian miasta i terytorja 
ków weźmie górę w tych nieszczęśli- przeważnie ubogie, z zaludnieniem 
wych dla . bulgarów rokowaniach. obcem. 
Wskazuje na to poniekąd odpowiedź, Co ważniejsza: jak motna przy. 
jaką dał wielki wezyr delegacjom puścić, żeby Grecja zechciała prze! 
tych miast zacbojniej •rracji, które dopuszczenie serbów do morza Egej­
nie chcą uznać panowania bulgar- skiego utrudniać sobie misj~ posu­
skiego. Zalecił im spokój. Czy przy- wania się wzdłuż wybrzeża ku Bi· 
szli poddani bułgarscy, grecy i tur- zancjum, objektu najgorf1tszych ma­
cy, sami się uspokoją, czy też bul- rzeń swoich. Nie. Jeśli coś jest prawi.. 
garzy siłą będą . ich musieli uspaka- dy w tej pogłosce, to najwyżej to, 

.jać - to 8ię okaże w przyszłości. · ze Grecja wzamian za jakieś wysokif> . 
Rokowania pokojowe turecko- realne korzyści może gotowa jest 

bułgarskie odbywają si q w tajemni- -.Jatwić Serbji dost~p do tego lub in­
cy, stąd czegoś prawdziwego i au- nego portu egejskiego. Nie wi~cej. 
tentycznego o nich dowiemy się do-
piero wówczas, kiedy się skończą. A 
mają się skończyć za parę dni. Zniesienie ochrony· . wzmocnlouej4' 
Zresztą, czy za parę dni, czy też za 
parę tygodni pełnomocnicy podpiszą 
ostateczny pokój i ostatecznie ustalą 
granice, to tylko ich obchodzi. 

Podobno i układy delimitacyjne 
grecko-serbskie są na ukończeniu. 

Jak wida~ z tekstu, ogłoszonego 
wczoraj Ukazu Najwyższego o znie· 
sieniu ochrony wzmocnionej w Kró­
lestwie Polskiem, jednocześnie gene­
rał - gubernatorowi warszawskiem~ 
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Najwytej pozostawiono pełnomocni­
ctwa, objęta w art. 16 i 1 p. 16 art. 
przepisów o ochronie wzmocnionej. 
Obydwa te artykuły dotycz(\ prawa 
wydawanitt przez generał-guberirnto­
ra , postanowień obowiązujących w 
cehr zapewnienia spo.lto)u publiezne­
go i porządku paflstwowego. 

Arty.kuły te ok:re1Uając z jednej 
strony zaeadniczo, M treścią posta­
nowień tych moge, byó tylko zarzą­
dzenia, ma}ące cel powy~szy (porzą­
<lek i spokój publiczn;t), li drugiej 
strony nadaje, generał-gubern11torowi 
prawo a.dministracyjne rozstrzygania 
'3praw o wykroczenie przeciw posta­
nowieniom jego osobiście lub przele­
wania tego prawa (rozpoznawani.a 
spraw) gubernatorom i oberpollcmaj­
;;trowi. Generał-gubernator H po­
gwałcenie postanowienia- obowiązujt\­
cego, w myśl art. 15, ma prawo ska­
zrwać winnych na areszt do 8 mie­
sięcy i grzywnę do 500 rubli. 

Poniawa~ w Ukat'lie jest mowa 
tylko o punkcie 1 art. 16, wynika, M 
pozostałe pełnomocnictwa. generał:.. 
gubernatora, w 1:1.rtykule tym wska­
llane, Upadły. Upadtt wi~c prawo 1) 
ilabraniać 7.ebrań publicznyoh, 2) za­
mykać przedsiębiorstwa handlowe 1 
przemysłowe, 3) zabraniać osobom 
aieprawomyślnytn pobyttt w kraju, 
4) odda1V11ć osoby prywatne pod s~d 
wojenny i zatwierdzać wyroki tegot 
Bt\dU. 

Xongres socJallst6w / 
niemieckich. 

(lCo.r. wł. .N. K. Ł. „. 
Jena, 16 września. 

Ponłeddałkowy, drugi dzień zja­
~du del~gat6w niemieckie1 partjl ~o­
cje.lnó dem()kratyov.nej, poświęcony 
był głównie f'JpUWó!danlu -~arii:qdu 
centralnego z działalności całorocz­
nej. 

PHez akl11mac'Q zgodzono si~ na 
porządek dzłenny, do którego wsta­
wiono jeszcze sprawę strajku maso­
wego. 

Obrady kongre!!U toczyć 131i: ma­
ją codziennie od god~. 9 rano do 1 
vr południe i od 3 do 6 po południu. 
Prasa bardzo licznie Jest zastąpiona. 
N a sali rozlokowano zast~pców pra­
sy socjalłstyczne;, u góry za~ na ga­
lerjach-adziennikarzy wszystkich in ­
nych kierunków politycznych. Sala 
poaiedzeń jest przepełniona. DeJega-

oi ugrupowali sit według kierunków R-0t1' Luksemburg n& ozele lf\d&ła 
party1nych i prowincji. prawa przemawiania pół godziny za-

Z pośród tego tłumu wyłania fdą miast statutem przepisanych 10 min. 
niejedna charakterystyczna głowa. Zgodzono si~ w końcu na to, że tak 
Przywódczynie kierunku radykalne- mówca z partji radykalnej, jak mów­
go: RM.a J..1uksemburg i Klara Zet.:Cin ca grupy umiarkowanej mota prze­
siedzi.\ razem. Dalej za nieml, opusz- mawiać po pół godziny. Płerwszyoh 
czofiy i zamyślony stoi Kb.ut"ky, a· .kilku mówMw zwróciło si~ przeciw 
wyl!ioka. pog~6 Pannekoes'a z podłu~ lekk6myślnemu wyWółllniu strajku 
Uf\ głową, o profilu uczonego, unosi gener.aJnego dla celów. P. · olłtfcznyc.h. 
si~ z pośród grupy bremeńczyków. W Szwecji i Be1g11 lłtrajki takie za-

Po załatwieniu forma!IlMeł, po- kończyły. sJ~ kli;1&kl:\ robotnłków. 
czf\ł po~eł do ptl.rlatnentu Soheide- .N astęprtte przy~zła do głosu Ró­
tnann - „czerwona ebcelenCJa" - ta Luksemburg, którlt pr~etnawiałM. 
jak go nazwano z powodu tego, te pół godziny, w niesłychanie lllpb.lnT 
przez dwa dni był pierwszym wice- i sarlrnstyczny sposób zwraoając et~ 
marszałkiem parlamentu - zdawa6 przeciw wczorajszemu ref"'ratowl 
długie swoje sprawozdlrnłe ż dzia- Scheidetn1111na l polec )f\c ryohłe roz-
łalności zarządu głównego poczęcie stra1ku masowego. 

Podał najpierw do wiadomości, PQsał ,d? P,arlamentu Bauer. bar-
~e z;arzad powziął postanowienie co dzo spoko7me I całym zapasem ar­
do wykiuczanla z p11rt)J „towntz;y'- g~mentów przekonyw~ll\O)'ch wys.tą­
sza" Radka (soc1alista polski z Kró- pJł przeciw m.ówczyrn, stwierdza1ąo 
lestwa, który przystąpił do partji prze~ewszyatk~em, że szkoda. tej pół 
niemieckiej __._ prz. red,), co do Kpl"!I.- godzmy, któr?J tąd3:ła ~la siebie bo 
wy agrarnej, założenie socjałletyclll„ nic novyego. me po~1edz1ała. . 
nego tygodnika ilustrowanego itp. Zw1ązk1 robotn.1cze --:- powiada 

Naat~pnie zszedł · Schełde- ch~odno ~ woale me . ma7ą powodu 
mann do spraw poważniejszego ztia- za]m{lwać sl~ sprawi\ s~r~jku gene· 
czenla politycznego i przedewszyst- ~alnego. J?la n1oh

1 
ważn1e1sią rze~~I:\ 

kiem bronił działalności ~atządu cen- 1est. óbt'J~rl10 apraVla_ skutecznego za-
tralnego przed znczepkaml i ostrą po b1eżema bezl'O bo cm. . . 
nieraz krytyk& poszcze~ólnych wpły- . Mówilł 1eszcze _Lłebknec~t, La: 
wowych członków związku. Dowo- debotlr, Pant!ek?ck l dr. David, d? 
dził pomiędzy innemi, że w sprawie wodzą,c, ~e st~aJk w ~~lu zmuszenia 
drożyźnianej i w sprawie a~itacii rzą<lu do dam.a lu~ow1 rnnego prawa 
przeciwwojennei z arza,d centralny u- wyborcżego lllll osiągnie eelu, gdy~ 
e.zynłł, co · było w _jegó siłach. p!lńs~wa pol~oyj nego 'akł&m e~ Pru-

D11.le.1 onta.wtid 9praw~ wywoła- sy, me da 11~ _do tego nakłomć. 
nia strajku masowe8o w Niemczech, ~o przt11r~1e obiado~ej dyskusja 
propouo1Vanfł w ostatnich czasach w teJ kwestj1 toczyła s1~ daleJ. 
dość czQsto przez kierunek radykał„ .A. P. 
ny w part;)i. 

Mówcm stanowczo '[>otępił myśl 
strajku gensrałnego, który uważa na 
razie za bezcelowy. Dopóki aocja­
lizm w Niemczech nie b~<lzi.e tak po­
t~inym, ~e o włnsnych silach biłdzie 
mógł taki strajk przep·rowad7.ić, nie 
należy 111lę narazuć na niebezpieczeń­
stwo. Jedno jest pewne: ~e straik 
taki, to jedyI1y eposób na uzyskanie. 
lepszego prn wa wv borozego w Pru­
sach, ale do tego trzeba. si~ dobr~e 
przygotować. 

Mowa Scheldemanna, odzrtacza­
jf\Ca się zflrówno iron]!\ grJ żącflt, 7ak 
i siłą przekonywującą, . wywarła dó­
bre wra~enie. 

Na wtorkowem, trzeciem z rzędu 
posiedzeniu kongresu delegatów nie­
ruteckie) partH socjaJlstycznej rozpo­
częła się dysktisja bardzo óiywlona 
w sprawie strajku masowego. 

Grupa socjs.listów radykalnych. z 

Ja~onja ~rzeciw(o C~inom. 
Sytuacja pod Nanldnem rozwija 

SIQ - jak pisze „Reichśpost" bat·dzo 
szybko. W zaprzeszłym tygodniu 
zabitu kilku japończyków, .którzy 
walczyli w szeregach powstati.ców 
poder.as zajęcia mlasta przeE wojska 
północne. 

A jut w dni u 13 września zarzu­
ciła pierwsza eskadra wojenna japoń­
ska kotwicę pod Nan.k1n&m, który 
le~y przeszło o 400 kilomet:row od 
morza w samem serou najbogat!'l~e' 
prowlnc.Jl chińskiej. Potę~na rzeka 
Jangtsekiang, która .1est dla okrttów 
spławną a!t do Hanlrau czyli prze­
szło soo kilometrów w górę, nmotli­
wia cudzoziemcom jeszcze raz wdar­
cie sit do samego wnttrza Chin. 

-·w 

Stara stolica oesanka Nanldt 
przypomina tak zwani\ wojnt o o­
pium, która, przed laty 70 prQwadzł­
ła Anglja przeciwko Chinom, dzięki 
czemu sama zdobyła miasto Hong­
kong, a prócz tego otwor.21ył1 miasta 
Kanton, Amoy, Fuo~u. Ningpu i 
Szangha.l dla &eglugi ~amors.kiej. - · 
Tak sam<> i rewolucy1ny oeearz Ta.1-
płngów rezydował w 1ttolicy połud-
nłowej. · · 

Nankin brał ttdzlał we wszyst­
kłoh wstł"tt\śnhmiaoh, które na. wie­
dzłło pAMtwo chiflskie w óstatnich; 
stuleciach. Teraz wypad.ki vr Nan­
kinie dały japończykom po~l\dam\ 1 

sposobność do podjęcia ataku prze- · 
c1wko całości terytorjalnej rzeczypo~ 
spolitej chińskiej. · 

Japonjo. szukał& ju1l od dłu1leze­
go czasu sposobności celem umQty- · 
wowania częściowego rozbioru Chin.i 
Jest zdecydowani\ załatwló kwestJQ 
mandWr!'lłrl\ w sposób dla siebie .ko­
rzylłtny. Jak si~ 21d11je, Japonja jut 
si~ porozumiała z Rosji\ w tym kle- · 
runku. Wynika to z dzisiejszego za.: 
wiadomienia oficjalnego, !te epizod vv' 
Nankinie doprowadzi do ~ułatwienie 
kweatji mahd~urgkiej 1 kwe~tji mon­
golskiej. Przysłlło ted.y do żawarcia 
koalioji rosyjsko-japońskiej celem wy­
stąpienia. przeoi w lro olbrzymim Chi-: 
nom, kMre .ZMtały nawiedzone eifl~­
kiem przesileniem wewnętrznem. 

Prawdopodobnie Mongolję zabie"'." 
r~e Rosja, a Japonja zabierze Man­
diurj~ południową. i prawdopodobnie 
terytorja nad d„ltą rzeki Jangtse­
kiang. Oto jak si~ zdaj-e - jest pod- ' 
stawa nowego poro2lUmlenla rosyj­
sko~)apo11sklego. ~rudno przypuścić:· 
aby Angl.1a przt tym poazła.le tdo­
byozy pozostała bezinteresowni\ w 
~le. Zdaje si~ tedy, te si~ ztill~a 
jut ohwila. wy!mnt~cJa na porządek· 
dzienny całej kwestji chi~skleJ. No­
wa wojna japońsko-chińska, w któ­
re,j wezm& udt11iał tak~e i łnns mooar­
etwa, 1eet nieuntknionl\. 

Te wyp11dki nasuwają przypusz­
czenie niemal 2lUpełnie pewne, te 
bardzief pojednawoze zachowanie się 
Ros)i w niektórych okresach wojny 
na Bał.lu.n16 pozostawało w związku 
z uświadomjeniem, t.e sałatwieni6 
spraw wschodnio-aziatyc"kioh, zapo­
czątkowane przez Japonj~ · jest dla · 
Rosji rzeozą daleko watnle,SZf.b ani-. 
tell załatwienie kwestji na Bliskim 
Wschodzie. Podobne · zobo}~tnienie' 
dla spraw bałkańskioh Roaja okazy- ' 
wała - jak wiadomo - taUe przed 
i podozas wojny m&nd~urskiej. Ns 
dwucb. frontach. równocześnie wal­
ozyó nie mo!ina. Wówczas Austro-

t) \ . stwo dla swoich członków z prakty­
kowanej ceny za lekarstwa. 

wzorowszyoh, Btl\d tet zali eza sł~, nam _jedynf e o stwierdzenie motno-
Jak głosi fama •do liczby •. najwybit- śct skorzystania z potf2tn&j idei. , 

j\łócarz choroba. 
Długo czegoś nie da.wały apteki 

odpowiedzi, at nareszcie - po wza­
Jemnem między sobą porozumieniu, 
odpowiedziały: 

„Zadnych mtW6łto - ani centa e 
taksy". 

O?okońozenie). Szła zresztą sprawa o rzecz nie-
Gdy tymc~asem i pod okiem małeJ wagi bo liczba członków w o-

wych Tow. Wz. Pomocy' rosła tam z 
tyeM;e palistw, lichwa mieszkaniowa dnia. na dzień, a tern samem 
cukrowniana, mięsna, zbożowa, ba- apteki miały na widoku dziesiątki 
wełniana, no i korona tych - apte- tysięcy recept. A więc „ant oenta". 
karska, przeorują niczem pługiem Stara _jednak arabska gadka 
glebę nędzy ludzkiej.„ głosi: 

Pozatem i słówkiem niedotyka-
my tej strony procederu aptekarskie- .Nie przyszła góra do Mahom"­
go, który byśmy nazwali „sadłem ko. ta, choć ten jej wzywał, no to Ma­
m aro wym''. t. j. wyzysku głupoty i homet przyszedł do góry•, co na 
naiwnoi§ci ludzkiej, gdyż nieuczciwie jedno wyniosło. Te.k i tu, gdyt w 
11prawiany wyzysk ciemnych mas to Jeden piękny porant11k 85 Tow. Wz. 
,jawisko "ogólno-ludzJde". Pomocy posta:nowiło otworzyć włas-

Wyłud.za bowiem z biedaka c.ięt- n~ aptekę. 
A-o ząpracowany groSL\ , tak dobrze Srodkl, choć skromne znalazły 
ezalbierz-farmak za "komarowe sad- &ię, każdy członek złożył nie dużą 
fo•, jak kr~tacz "b1.1dwokat", jak dodatkową składkę, co dało 5,915 
zdzierus proboszcz za „duże podzwon- franków i kamień węgielny pod pierw­
ne", księgarz wydawca za zeszyty szą kooperatywę na aptekę na świe­
Szerloka... oie został położony. Prędko kapitał 

Ale skoro w rzędzie „najsumien- tejże, drogi\ subskrypcji się zdwoił i 
niej obrabiających mizer.ję ludzką", już na poczf\tku 1882 roku otwarto 
jak to wyżej rzekliśmy, hoduj że w Brukselli dwie „ wł&sne apteki" w 
prym trzyma aptekarstwo, to na lnyśl dzielnicach zamieszkałych przez lud 
'{>rzyehodz1: pracujący. 

. Czyżby złączony wysiłek tyehte W 1905 roku, opróoz wielkiego 
biedaków pracujl\cych czyli zrzesze- składu 11ptecznego Bruksella miała 
nie w formie kooperatywy, nie po- 11 kooperacyjnych aptek z 12 tysią­
myślało dotychczas o walce z tam- cami członków, zabezpieozaj&cych 
tym? tem samem egzystencję i rozwój. 

- I znów w tę stroną słodki po- „Rozrost procederu" należycie zro-
~ałunek, to dobra odpowiedź. ~umiany i postawiony pozwolił za.-

Około 1880 ro.ku . Towarzystwa prowadzić udoskonalenia w swej spe­
Wz. Pomocy w stolicy Belg1i - w cjalności i to w takim stopntu, że 
Bruli f:l elli, zwróciły , się do t!l.mte1- jak dziś, to organizao1a belgijskich 
11zyoh aptek o choć niedute ust~p- kooneratywnych aptek nale~y do naj-

nlejszych produeentów lekarlitw i A czyt.by nie czas było I u nas . 
specyfików•. pomyśleć .o czemś podobnem•'ł 

Lekarstwa przygotowiajt\ si~ po- W tym kraju największej podob~ 
noó talll „idealnie", a cena w wfelu no choroby St\dZ4C podług oyfr lbnler­
razach ,jest dzi~ niisza o 50 procent telności. 
od poprzednio praktykowane1. Do- - Wszak w Nowej Zelandjł !DDłera 
chód, samo przez się dzielony bywa na 1000 - 10 osób, w Anglj1 18 -
między członków odbiorców lekarstw Polsce 24 f • 
stosownie "do udziału w kooperaty- - Czas, wielki 0;3aSI Choćby 
wie•, t. j. w stosunku wybranen-o io- zresztl\ dla tego, !e ś":ietutko ukoń-
waru · b czQny Zjazd aptekarski w Petersbur-

. gu, postanowił „}ednogłośnl~· oo na-
Dobry przykład, że on bywa, stępuje: 

jak złoty Prus zauwa1iył, płodny • Wobet og6lneJ drożymy „ pmishou 
szelma jak myszy, sprawił to ~e rotpoc1ąc niebawem ataranta o„. ~ż­
wnet i prowincja poszła w te ślady Mnte talcsy aptelcarsl;uj•. 
a Towarzystwa Wz. Pomoey w Ver- Prawdziwie to po aptekarsko-
riers, Liege, Mons i t. d. pozaprowa- obywatelsku. 
dzaly sobie „swo_je apteki, prosperu- Tylko patrzeć, ,jak nastepny . 
Jące na ogół wszędzie doskonale. I zjazd uohwali: wszczf\6 zabiegi o roz­
nie dziw, bo np. w takim nie dutym przestrzenienie w państwie tyfusu,· 
Verriers, kooperatywna apteka ma 4 cholery, a choćby dtumy, tych praw­
tysiące członków. Któt bo - nie dziwych dobrodzi~jów „robi&oych bo­
będąc pozbawionym rozumu, nie za- kami" panów aptekarzy, pod adre­
pisze się, wcześniej czy pótniej, do sem których mimo woli wysuwa się 
takowej? z ust zwrotka : 

A choć powlada1ą, te ehotu.Jił 
tylko głupcy i nędzarze: pierwsi nie 
umiejq, a drudzy nie mogą ustrzedz 
się choroby, ale to się tak mówi, bo 
jalr dziś „haracz aptekarzowi" niesie 
tak dobrze głuptasek 1ak i profesor 
uniwersytetu, ~ebrak i Rotszyld. 

„Zaraza", jak ją nazwali apteka­
rze brukselscy, t . .J. idea kooperatyw­
ne) apteki prędko znać przekroczyła 
j .bez paszportu granicę Belgji,bo oto 
kooperatywne apteki ma iuż Holan­
dja, Danja, oała Szwajcarja, a Fran­
c.ja, Anglja, Szweoja, przystępuje do 
takowych. 

W teu miejscu o stanie -rzeczy 
ograniczamy si~ tą; notatka bo szło 

Mętowie przestańcie, bo sł~ tle 
[bawicie. 

Wam idzie o chorobę, nam idzie 
[o tycie. 

Gdy z drugiej strony, mając 
pami~ci przykład Brukselli, śmiało 
możemy przytoczyć pod adresem 
szlachetnej korporacji pp. aptekarzy , 
pamiętny z przed dwuch tysięcy lat . 
okrzylt Cycerona: „Nic Sparty nie 
zgubi oprócz żądzy złota". 

Ev.9. &lrolot116k 

• • • 



H t1ł. 

Węgry popełniły błąd, poniewat ze.­
niedbały wyzyskać całą t~ sprawę w 
lfrodze dyplomatycznej, dzięki cze­
mu mot.na było uniknąć niebezpie­
czeństw i kosztów późnie}szego prze­
silenia aneksyjnego. 

Kwestja wscbodnio-aziatycka po­
siada więc jak największe znaczenie 
nawet i dla tych :mocarstw, które 
nie są bezpośrednio politycznie zain­
teresowane w owych dalekich stro­
uach. Owo znaczenie polega na tern, 
~e załatwienie kwestji wscbodnio-a­
zjatyckie.j musi wywołać zmiany da­
leko idące w równowadze pol i tycz­
nej, wojskowej i gospodarczej Euro­
py. Nalety wyrazić nadziej~, że tym 
Tazem dyplomacja austro-węgierska 
nie wyjdzie z owego przesilenia z 
prótnemi rękoma. 

Te ostatnie słowa dziennika 
,Reichspost", który utrzymuje stosun­
ki ze sferami deoydującemi monar­
chji, wyglądają tak, Jak gdyby owe 
sfery decyduj~oe austro-węgierskie 
~hciały przy sposobności częściowe­
go podziału Chin ZMf\dać pewnego 
Ddszkodowania takte i dla Austro­
W~gler. 

A. N. 

Nieuctwo czy nikczemność 
hakaQat,ozna„ · 

(Kor. w.ł • .,K. K. Ł. •). 

..Berim, 16 wrieśnia. 

Dzienniki naojonalistyczne J:M~ 
mieokie przynos~ doniesienia o przy­
gotowaniach, jakie naród polski czy­
ni we wszystmh zaborach, emi­
gracji a nawet w Ameryce, celem 
iłot.enia naletnego hołdu wielki~mu 
bohaterowi narodu, jednemu z na_j­
wi~kęzych ludzi, jakich miał nasz 
naród i wogóle oała ludzkość ksi~ciu 
Józefowi Poniatowskiemu. 

Dnia i9 "patdziernlka ma się od­
być ta uroezystośó w rocznicę tra­
gicznego zgonu księcia Józefa w 
rzece Elsterze. Dla kaMego rozum­
nego człowieka jest rzeczą zrozumia­
łą, ~e naród ~yjący i to naród każdy 
potrzebuje od czasu do czasu wzmo­
cnienia wewnętrznego, pokrzepienia, 
którego szuka w kartacli przeszłości 
wielkiej. 

Do ta.kich wiecznych pamiątek 
'!111.rodowych, które„ ~ak znicz wiekui­
sty palić się będą w duszy narodu 
należy cała działalnośó księcia J óze­
fa. Dzięiaj, w setni\ rocznicę jego 
zgonu, w czasach dla narodu niewe­
sołych - szukać mamy i szukać 
chcemy pokrzepienia i równocześnie 
oddać pragniemy hołd wielkim cie­
niom szlachetnego obywatela i syna 
ginącej politycznej Polski Jest to 
nasze dobre prawo i nikt nam tego 
zabronić nie może. · 

W oJno niemcom pod przewodni­
ctwem ich cesarza, wolno prusakom 
pod przewodnictwem ich króla ob­
chodzić rocznicę t. zw. „wojen wy­
zwoleńC7.J:Ch ", wojen wątpliwej, hi­
storyczne) wartości, tembardziej wol­
no nam święcić nasze święto. 

Prasa polska nie mieszała się do 
pruskich uroczystości, nie przytoczy· 
fa prusakom nawet tego, co o owych 
wojnach .wyzwoleńczych pis~li pru­
sacy sami, pie wydobyła z pyłu za ­
pomienia pięknego wierszyka Ludwi­
ka Pfau, poświęconego ow;ym woj­
nom, który to wierszyk tak ocenia 
dzisiejszych wielkorządców Prus w 
<>dniesieniu do owych wojen: 
Woftler wir unser Blut gelassen 
Auf den Feldern der Freiheits­

[scblacht? 
Eine Spoetterei auf den Strassen 
tiaben ~de daraus gemacht. 

R~ecz prosta. Prasa polska wy­
chodziła z tego założenia te wolno 
:prusakom budzić uctuci~ narodowe 
rocznicami, jakiemi chcą i to w ce­
lach dowolnych, chociażby nawet dla 
celów tak utylitarnycl1, Jak zbrojenia 
wojskowe i wydarcie nowego miljar-
1a z rąk ludności dla molocha mili-
1aryzmu. · 

Inacze.J atoli post„puje wobec 
nas prasa nacjonalistyczna niemiecka. 
Za~edwie uka~a}y si~ pierwsze pol­
skie ode~wy I pnygotowania do uro­
czystości ku czci księcia Józefa a 
Jut pl~miennl wrogowie wystąpiii w 
szranki bojowe przeciw nam, .ju~ r" -
zpoczęU_ szczucie na polaków, insy­
nyując 1m w znany spofWb~„GJ>osspo.l-
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nische Agitation•, mówiąc z drwinka­
mi o „borykających się o wolność 
narodową stowarzyszeniach". Za.pew­
ne, byłoby rzeczą z naszej strony 
nierozsądną domagać się rozsądku ze 
strony spodlonych germanów. 

Tego daru Bot.ego oni nigdy nie 
posiadali i posiadać go nie będą. Nie 
o to nam też chodzi. Wolno nacjo­
lląlistom niemieckim pisać o naszych 
przygotowaniach uroczystościowych, 
co się im żywnie podoba, wol110 im 
podsuwać narodowi naszemu najroz­
maitsze cele. Tego im nikt zabroni ć 
nie może, bo gdy by tak rzeczywiscie 
być mogło, to nacjonaliści niemieccy 
i pruscy straciliby główną podstawę 
swego istnienia. Nam chodzi o rzecz 
inną W doniesieniach gazet haka­
tystycznych i narodowo liberalnych 
o uroczystościach ku czci księcia Jó­
zefa Poniatowskiego, nie znajdujemy 
dość szacunku dla tego bohatera i 
wielkiego rycerza ubiegłego wie.ku. I 
oto nam chodzi. 

Wolno hakacie walczyć z nami 
tyjącymi, nam wolno si~ jest bronić. 
Walka jest dobrym tywiołem. Ale 
nłe wolno gadzinie niemieckiej plu­
gawió ńaszej przeszłości, nie wolno 
nie okazywać naletnego powatania­
ozci tądać nie motemy-dla ludzi na­
prawdę wielkich, dla bohaterów, 
którym hołd oddaje cały świat cywi-
lizowany. _ 

Plemi~ germa:dskie uwłac7<ając pa-: 
mięci księcia Józefa wy!5tawia sobie 
samemu świadectwo nieuctwa, albo 
nikczemnośći. My sądzimy, - te jedno 
i drugie określenie, że nieuctwo i 
nikczemność razem wzit~te potrafią 
dopiero naletycie scharakteryzowł\6 
moralną wartość pruskich nacjonali­
stów. Mo~ebyśmy przeszli nad tern 
zupełnie do porządku dziennego, gdy­
by nie ten fakt, że napaści te przy­
chodzą w par~ dni po po bycie cesa­
rza w Poznaniu, po uczestniczeniu 
rnagnaterji polskiej w obiedzie dwor­
skim, po zapowiedziach zmfany po­
litycznego kursu wobec polaków. 

Jak wygląda ta chęć zmiany po 
stronie niemieckiej widać z zachowa­
nia się gazet niemieckich nie tylko 
hakaiystycznych, ale i liberalnych. 
Mote teraz w narodzie polskim przyj­
dą wszyscy do przekonania, że nie 
może być mowy o zgodzie z tymi, 
którzy odznaczają się jedynie nieu­
ctwem i nikczemnością, a którzy 
rządzą Prusami. 

K. 

• 
We wczorajszej wieczorowej „No­

wej Gazecie" znajduje si~ wstępny 
artykuł znanego publicysty, kierow­
nika literackiego „Gońca Zagł~bia", 
p. Leona Rygiera, p. t. „Rola prasy 
na prowincii„. 

Artykuł ten, ze względu na słusz­
ność poglądów autora, poniż.ej za­
mieszczamy w całości: 

Nie omylę się zgoła, twierdząc, 
że obecny, drobnomieszczańskim ide­
ałom fałszywie rozumianego potytlrn 
hołdujący kierunek, nie zrodził się w 
społeczeństwie polskiem samorzutnie, 
lecz wywołany został przez niesły­
chanie zaciekłą agitację prasy nacjo­
nalistycznej. 

Dlaczego .iednak agitacja ta po­
trafiła wywrzeć tak silny wpływ na 
bezkrytyczne masy czytelników'? Wy­
daje mi się, .te z psycholog.ji tego 
ziawiska zdajfl sobie w pewnej mie­
rze sprawę. 

W latach 1906-1906 nasza ideo­
log.ja narodowa uległa fascynującej si­
le wydarzeń politycznych i zwróciła 
się na tory upodobań wysoce demo­
kratycznych. - Ale, rzecz prosta, 
nastrój chwilowy nie może decydo­
wać o przekształceniu duszy zbioro­
we.j całego narodu. 

I im silniej wypadki doby minionej 
w strąciły tę duszę z równowagi, 
tem bardzie , do równowagi tej t~s­
kniła. 

Czyn.niki, wywierające silny wpływ 
na życie J. 1 porewolucyjnych, zmu­
szone do .. .lczenia, straciły w oczach 
burżuazyJłlego społeczeństwa cały 
swój dawny urok i uln.viy si~ w ci~· · 
niu; zmęczona przech0 u zącemi jej si 
ły prze.tyciami dusza drobnomiesz 
czań.ska, zapragnęła ucjwetu za nie­
pokói trwog~ dezorjentac,i~. I tak 

nastąpiła reakcja, tem silniejsza, jm 
silnie1sze było wstrząśnienie. 

Zapra~iono spokoj.u, spokoju za 
wszel.Ką cenę. W eh wili takiej, rzecz 
prosta, najłatwiejszy posłuch znajdu­
ją hasła, głoszące ideały pożytku, 
hasła, które według genjalpego spo­
strzetenia Słowacldeg.o w jego „Ge­
nesis z ducha" tryumfują zawsze 
wtedy, gdy duch, wyczerpany lucy­
feryczną walką, opada z sił, gnuśnie­
je, szuka dla wcieleń swoich kształ­
tów grubych, ciętkich, leez trwa­
łych. 

I zapadła-by polska dusza miesz­
czańska w spokój gnuśuy bezideowe­
go pozytywizmu, gdyby nie zwróco­
no jej sztucznje w kierunku nowel 
walki, walki, zgodnej z jej ubodoba­
niami. Wszystkie niepokoje, wszyst­
kie trwogi, mot.na obecnie poweto­
wae, mot.na urak ideału ukryć pod 
maską haseł ·bojowych, stać się ła­
twym kosztem patrjota,, „zbawcą oJ~ 
e.zyzny•. 

Praoo nacjonalistyczna, lub spe­
kulacyjna, odczuwszy nastrój, za­
pragn~ła go wyzyskać na swoją ko­
rzyść. 

Nasamprzód w Warszawie, póź­
niej na pr-0wincji rozległy się głosy, 
nawołujące do obrony drobnomiesz­
czaństwa polskiego - i od szeregu 
miesięcy musimy czytać monotonne, 
obrzydliwe, pozbawione wszelkiej ar­
gumentacji, płaskie pro.klamacje, apo­
teozujące ideał mieszczański. Prasa 
wzi~ła sobie poprostu za zadanie 
wyręczyć handlarza starzyzną i ob~ 
chodZf\C miasta i miasteczka polski~, 
woła natr~tnie po wszystkich pod­
wórkaoh - Handel, handel, handel! 

Ale niczem jest płytkość. i jało­
wość nacjonalistycznej prasy war­
szawskiej w porównanin z prowin­
cjonalną - co się dzieje na prowin­
cji, trudno wprost opowiedzieć. 

Czytuję obecnie całe dziesiątki 
tych pism wojowniczych, grzesżą­
eycb w równej mierze przeciw zdro 
wemu rozsądkowi, jak i przeciw ele­
mentarnym zasadom prawdomówno­
ści. Wiem, te nawet zwolennicy ha­
seł, głoszonych przez te pisma, nie 
mogą _już oprzeć się nudzie i wstrę­
towi przy czytaniu tych niefortun­
nych elukubrac}i na temat „hand­
lowy" 

, Ale, o ile pisma nacjonalistyczne 
przyczyniły siE} do niezwykłego w prost 
obnitenia poziomu prasJ'" prowincjo­
nalnej, o tylę kil.ka dzienników 
szczerze postępowych odcina się od 
poprzednich, zarówno doborem po­
ważnej i świadomej treści, jak i wy­
twornością formy. Taki ,Nowy Kur­
.jer Łódzki", taki. „Codzfonny Kurjer 
Lubelski", taki „Kurjer Włocławski" 
wreszcie roztrząsają zagadnienia na­
prawdę interesujące i starają się o 
uczciwość w oświetlaniu spraw p-0ru­
szanych. 

Jeże)i przeto w Warszawie pu­
blicysta szczerze postępowy uczuwa 
nieraz wielkie osamotnienie, to niech 
mu pociechą będzie to, że na pro­
wincji mnożą się zastępy ludzi, głę­
boko z nim współczujących. 

Ideologja drobnomieszczańska dłu­
go tryumfować nie mo1;e. Zycie sa­
mo ją zwalcza. Centralizacja prze­
mysłu i handlu podkovuje pod nią 
grunt, i jak związki zawodowe ro­
botnicie, tak i kooperatywy emancy­
puj!ł się. coraz widoczniej z pod wpły­
wu modnych obecnie haseł. Niedaw­
no „Społem" wyraziło ustami jedne­
go z członków 'zjazdu kooperatywi­
stów zdanie, że sztuczne popieranie 
drobnych sklepów polskich jest szko­
dliwe dla handlu. Robotnicy tak1;e 
przy tworzeniu związków zawodowych 
pot~piają wszelką inwazję pobocz­
nych haseł w sprawy klasowe. 

Postępowa prasa prowincjonalna 
bardzo tywo manifestuje swą nie­
chęć. do obecnego kursu i walczy 
dzielnie z jego krzykliwymi prokla­
matorami. 

Mam wratenie, że walka ta 
zachwiewa już wiarę społeczeństwa w 
wartość namiętnych manifestów na­
cjonalisty czn·o -drobno-mieszczańskich 
-i jeteli nie zaznacza si~ to jeszcze 
wyratnie, to głównie działa tu pospo­
lity terror dziennikarski. 

Znam wypadki, że „publicyści• 
prowincjonalni den u ncJują wprost 
mieszkańców miast przed współoby­
watelami, ~e ei ośmielają się wyła­
mywat 7 pod ogólnego „nakazu". I 
ludzie Slt;. boją post~pować zgodnie 
ze swoją ~\ olą. bo ni stad, ni zowad 

8. 

figurować mogą na szpaltach -pl~ 
jako „renegaci", albo wr~cz „zdrajcy". 

Ale gdy prasa post~powa wzmocJ 
ni się i urośnie we wpływy, minie tq 
wszystko niezawodnie. ' 

• I 

WiaOomośd og6~ 

' O Okólnik ministra oiwła. 
ty. Dziennik petersburski .DieA.4'~ 
podaje wiadomość, ~e minister oświa-, 
ty poufnie zapytał .kura.torów o~-; 
gów naukowych: wileńskiego i war· 
szawskiego o ilości nauczycieli pola-: 
.ków w rządowych i prywatnyo.h' 
średnich zakładach nti.ukowyoh, o iohl 
zapatrywaniach polityeznych, po·' 
przedniej pracy itd. 1 

' C Podpisy niepiimiennych. 
Wielu włościan nieumiejących pisać, 
podpisu}e często zobowil\zania pie­
niE}tne, oraz inne dowody atram'6n_. 
tem na zrobionym wpierw ołówkiem' 
podpisie. Z tego powodu, senat wy.\ 
iasnił, te podobnego rodzaju podpisy. 
są watne, a zobowiązania pieni~tne 
prawomocne, o He nie zostanie do­
wiedzlonem, że podpis zos-tał Bfałszo-1 

wany. 
() Reprodukcje! na pocz..: 

tówkae>h. Główny zarząd do spra~. 
prasowych rozesłał do wszystkich, 
gubernatorów okólnik s wyjaśnia-. 
niem, it zgodnie z orzeczeniem sy~. 
nodu reprodukcje obrazów Rafaelas 
Murillo, van Dioka i in. wyobratają-~ . 
ce Jezusa Chrystusa, Matk~ Boskf\ f1 
świ~tych pańskich, oraz reprodukcje, 
ob-razów prof. Lelnwebera ze „Stare-. 
go Testamentu", st\ na pocztówkach ' 
wzbronione. Natomiast kopje tych 
obrazów mogą być rozpowszeohniane, 
na blankietach wielkości pocztówek, 
z tern jednak zastrzeteniem, ~e blan~ 
kiety te nie będ& zaopatrzone we 
właściwe tym ostatnim napisy na 
stronie odwrotnej. 

Ze śwrata. 

O Oj ciec i córka rodzi­
cami pięciorga dzieci. Niesł;r· 
chany wypadek kazirodztwa był 
przedmiotem rozpraw sądu krajowe­
go w Tryeście. Oskarżony był 61-le­
tni Gustaw Giszio z Węgier i jego 
córka 26-letnia o utrzymywanie sto-­
sunlru zakazanego, z którego w eią­
gu lat wyszło pięcioro dzieci. Oskar­
tony tłómaczył się, te córka była 
bardzo podobna do zmarłej jego t,o-, 
ny, dlatego zżył się z myślą. te te, 
nie córka jego, lecz prawowita ton~ 
która po śru10rci znowu się z nim 
złączyła. Sąd skazał o boje na 6 mie·, 
sięcy więzienia każde, oprócz tega, 
ojca jako obcokrajowca (w~gra), na. 
wydalenie z granic państwa. Odeho-· 
dząc, ojciec oświadczył córce spokoj-. 
nie a stanowczo: „A więc znowu1 
musimy wracać do Węgier". 

O Poczwórne samobój­
stwo. W Augers we Francji zna-i 
leziono rano w pewnem mieszkaniu 
cztery oso by ni0tywe, le!t.ące na łói-· 
ku, mianowicie 25-letniego urz~dnika 
pocztowego Pied.a i jego 28-letnią to-; 
nę, 24-letnią przyjaciółkę jego pa~ 
Hendiard i jej 2-letnie dziecko. ~ 
truli się gazem świetlnym. Pow44! 
tej tragedji całkiem ' niewiadomy. 

Z dzielnic l!Q_łskich. 

O Stan zdrowia prof. •a-. 
lackiego, _jak donosz& ze Lwowa, 
stale się polepsza. Gorączka zmni~1-
sza siE}, a zapalenie płuc jut pra~'. 
ustąpiło. Gdy stan taki potrwa dale.), . 
chory będzie mógł wkrótce opuści6 
łótko. W ciągu ostatnich dni lekarz 
ordynujący, dr. Aleksiewlcz, spędzał : 
u chorego noce z powodu znacz.;nego 
osłabienia serca, onegdaj jednak pod• 
tym względem nastąpiło polepszenie. 

[] Uczeń gimn•zjalny szpie-: 
giem. W Krakowie aresztowano 
pod zarzutem szpiegostwa. ucznia 
jednego z gimnazjów tamte.fszych. 
Liczy on lat 22; klasy powtarzał, po-, 
niewat z nauką szło mu bardzo. 
ciętko. Aresztowanie nastąpiło W: 
chwili powrotu młodego ozłowieka.: 
do Kraliow11. " tajn&mi lnstnlk~)ami! 
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łotycieli szkoły, obiecał pokryć stra­
tę wynikł~ ze stre._jku, jeżeli szkoła 
nie podda ąię temu tądaniu. 

szpiegowskicrni, tyczącemi si~ szpie­
gos+wa wojskowego i politycznego; 
w dziedzinie szpiegost\~'8, wojskowe­
go miał zbierać informacje o forte­
cach nietylko sustrjackich, łecz i 
pruskich. O ile słychać, uczeń ten 
otrzymał takie poleeenfo wykradze- • 
nia karabinu maszynowego. Dzisiejsza f óaż. 

Natomiast conajmniej grubą prze- rzy prywatnych, aby o kaMym w~ 
·sa4;lą jest twierdzenie jednego z co- p~dku 1.ec~enin chorób zakaźnych za­
dziennych pism warszawskich, jako- w1adam1ah 1magh;trat. Dla ułatwi&nia 
by polska książlrn w wystawach tej pracy wydział lekarski zaopatry­
księgarń miejscowych była okazem, wać będzie lekarzy w karty poczto· 
a szyld polski r:r,ndkością. Informacja we z odpowiednim szematem do wy· 
ta W.\ wołać mote tylko uśmiech na pełnienia. • 
ustach tutej~7:ych mieszkańców. Mo~- Poc:-ta odsyłać będzie te karty 
na biadać ned charakterem kosmo- d.o magistratu, który, dowiedziawszy 

Z Cesarstwa. 

6 Bezpieczeństwo w r-'e• 
te abprgu. P1·zed paru dniami 
w Petersburgu wice-p:-okurator pe­
tersburskiego Sl\dU okręgowego, Nie­
llarokom~w, przechodząe około mu­
zeum P1rogowskiego, spostrzegł, iż 
1lwuch .jakichś osobników przyparłG 
do ściany trzeciego i rewidują mu 
kieszenie. N a zapytanie Nlenaroko­
mo wa: „Co z nim roblcio"? Niezna.·· 
jomi odpowiedzieli: „Nie widzisz, ~s 
rabujemy".„ 

Wice-prokurator przy pomocy 
stróMw aresztował rabusiów i ode­
"łał ich do cyrkułu. 

A Dziewifłłnaśoie prz~ 
•łępws~w w jednym 11 ume„ 

. .-ze dziennika. Moskiewski k<i­
mitet prasowy skonfiskował nr. 4, 
dziennika robotniczego „Nasz Put". 
W numerze tym komitet uznał I~ 
notatek i nrtykułów z01 wyst~pne. 

ó Skon prot. Cwletaje1t111a„ 
W Moskwle zmarł, wskutek ataku 
sercowego, w wieku· lat 67, prof. 
Cwieta_jew. 

Ostatnio Cwletajew był profeso­
rem archeolog1i w uniwersytecie mos­
kiewskim. Przed kilkunastu laty 
prof. Cwietajew zajmował katedrę w 
uniwersytecie warszawskim. 

Z Litwy Rusi. 

X Poseł Swięcicki pod są• 
41em • . Posła wlleńsk1ego, Henryka 
Swi~cickiego poch1,gnięto do odpo­
wiedzialnośr.i sądowej z art. 1034 k. 
k. za broszurę, zawierajf\Clł jego mo­
wy poselskie. 

Główny ze.rząd prasowy zawiado­
mił posła Swl~cickiego, te nietykal­
ność poselska, na . którą poseł się po­
woływał, nie obowiązuje, gdy chodzi 
o sprawy takie, jak wydanie broszu­
ry, t. j. sprawy, wybiegające poza 
działalność w Dumie. . 

X Pozbawienie godności 
kapłańskiej. We wszystkich pa­
l'af1ach djecezji ~mudzkiej ogłoszono 
o pozbawieniu ksi~dza Stanisława 
Dąbrowskiego godności J·apłańskiej, 
po odbyciu przezeń kary więzienia 
aia udz!ał w fałszerstwie testnmentu 
ś. p. księcia Bohdana Ogińskiego. 
Donosi o tern „Kurjer Litewski". 

Wiadomości krajowe. ---·--.... _,,~-==== ~---- ... 
+ Zabójstwo w Lublinie. 

· W niedziel~ wieczorem, około godz. 
U-ej, na idl\cych ulicą Foksal w Lu­
blinie, Jana · Fronka i małżonków 
Mateusza i Julję Kurowskich, napadł 
r no~em w ręku karany jut sądow­
nie Jan Słowik. Zadał on Fronkowi 
dwie rany w plecy i jeden cios 
śmiertelny w serce, a Julię Kurow­
ską zranił w prawą łopatkę. Fronk 
został przewieziony do szpitala Sza­
rytek, gdzie zmarł wkrótce. Słowika 
policja aresztowała zaraz po spełnie­
'liu zbrodni. + W odmęcie zwyrodnie• 
nia. W czora7, do zamiesz.kałej na 
Nowem Brudnie pod Warszawą, 22-
letniej FeUcji Ignatowskiej wtargnął 
po pijanemu ~ochanek jej 27-letni 
Edward Okrzewicz i zaczął od niej 
~ądać pieniędzy na wódkę. Gdy 
Cgnatows.ka odmówiła, Okrzewicz 
:-zucił si~ na nią ze wściekłości!\ i 
~aczj\ł niemiłosiernie ,katować. Na 
krzyk nieszczęśliwej ~biegli si~ Sl\­
'3iedzi i obezwładnili pijaka. Do 
?; broczonei krwią ofiary .,,kochanka" 
zawezwano pogotowie, które odwiozło 
Ją do szpitala DziQciątka Jezus. 0-
'Arzewicza ahsztowano. + Strajk szkolny. Z Kali­
sza don9szą do gazet iydClwskicb, ie 
w szkole handlowej urządziło strajk 
H>O uczniów-~ydów, domagając si~ 
uwolnienia ich od pisania w soboty. 
Hr. Kwilecki z Grodźca, jeden z za-

Przybywając, po kilkoletniej w~- p~litycznym Łodzi, nad hakatyzmem s1~ tą drogą o wypadku zasłabni ~cia 
drówce zagranicą, do rodzinnego mla- w1elu z pomiędzy wszystkich miej- i adresie chorego, zas.tosuje od po­
sta, mimowoli począłem porównywać scowych niemców, podawać w wąt- wiednle środki sanitarne. 
obecny jego stan z dawnym. Porów- pliwość prawdziwość uczuć ludności, · = (d) Posiedzenie pol•kiei 
~anie to wypadnie raczej na nieko- lecz nie wolno pisać o takich rze- komisji mzkolnej. Wozoraj wie­
rzyść naszego grodu. Na 7.ewnątrz czach, jał:o o pewniku niezbitym. cz?r~rn, od~;yło się. posiedzenie pol­
zaszły istotnie pewne zmiany; nato- Korespondenci pism mają czasem slne1 komis.Jl. Przy1~to do wiadomoś­
miast wewnętrznie Łódź nie posunęło. bujną fal!tazję i liczą na bezkryty- ci komunikat naczelnika łódzkiego 
się ani na krok naprzód; rrzeciwnfo cyzm swych czytelników. Twierdze- okręgu nau~?wego w sprawie szkoły 
cofnęła si~ nawet wtył. nia powyższe nale~y jednak prosto- w b. kolon.Jl Karolew prz,yłąozonej 

Przybyło więc nam elektrye'.7.>JO.B wać, gdyż z biegiem czasu utrwalają dzisiaj do miasta. W komunikacie 
oświetlenie części miasta, jnskraw!ej si~ one w umysłach czytelników, ja- naczelnik zgadza sif) z zapatrywa­
uwyaatnlające fatalny s tan bruków ko fakty· stwierdzone, mimo swej ka• niem polskiej ko.misji szkolnej, M 
mi~ j skich, spora liczba okazałych rykaturalności. szkoła w Karolew1e powinna być o-
gmachów publicznych i prywatnych J. '11. gólną dla wszystkioh narodowości. · 
budowanych najcz~ściei przez firmy ·=- ··~ ---------~ l~omisja p~st~nowiła prosić na.-
zagraniczne. teatr popularny, jeszcze \') czelnika o mo~lJ wte szyblne zamia-
.1edno pismo codzienne, kilka nowych · · ~ iizeasfaWienia nowanie w tej szkole starszego nau-1 
kinematografów, cukierni i knajp czycieln i młodszego ze wiględu, ~e · 
wszelkiego i Odzaju. Natomiast w ni- ara "na,,zue" abo.ne„łOWo w tej szkole znajdują się du~e poko-
czem nie • l ł e luc1·1 t · ży · •1 :I '( ~' je, odpowiednie na klasy. 

lLog wo YP 1 cie N° 8-"1·e przedst"w1·en1'e dJa na- J d · · 1 

f
rzflci.,.tne 0 łodz' ·n J tó go J. 1 "' ..., „ e noczesnie comisJa łostanowj -

" g iarn a, r · re air szych prenumeratorów, które odb1>.- 1 ' 1 dawniej, cechuje dziś: wiec:ma ~- " 1a wyznaczyc z ogó nych unduszó w 
goń za rublem, zupełne !llmaterjalizo- dzie się • , • skolnyoh, etat dodatkowy dla dwuch 
wanie ~ycia codziennego, brak wsze!- we srodę 24 wrzesma nuuozycieli tej szkoły, od 28 wrześ-
kich pierwiastków ideowych, nieto- nia r. b, i przesłać ten etat naczf\ln i-
warzyskość w ~yciu publicznem i . -:w Teatrze P~l;lularnym. przy ul. Koi:- kowi do zatwierdzenia. 
egoizm w życiu prywatnem, mało- sta!1t;rnowskie7? wybraliśmy znako,nu- Zgodnie z żądanierp naczelnika 
stkowość w stosunkach codziennych tq 1 ciesząc!\ się stałem J?Owodzemem dyrekcji, komisja postanowiła z mi e-
i prywata w życiu społecznem, operetkę P· [ nić etat łódzkiej dwuklasowej szkoły 
zupełny brak zainteresowania si~ nie- nr. 115, wyznaczając star-szemu nim-
tyfko sprawami krajowemi, lecz Io- czycielowi 1,200 rb. rocznie, a czte-
sem miejscowych instytucji społem.;- :rem młodszym po 900 rb. Co siQ ty-
nych i kulturalnych. czy pieniędzy na mieszkanie i Qpał 

Nieznających bliżej stósunków Bilety tylko za okaznniem kwitu dla 4 młodszych nauczycieli tej 
miejscowych wprowadzić mo~e w z opłaco:r:ej prenumeraty za ostatni szkoły, to kwestję tą zostawić we-
błąd dość znaczna liczba istniejących miesiąc są do nab;ycia w administraąji dług starej normy z powodu braku 
tu stowarzyszeń. naszedg~ pisma od dziś w dnie po- funduszów. 

J 
r . d k . 

6 
h t wsze me od godz. g rano do 7 wie- Rozpatrywano prośb~ właściciela 

· e~e 1 .ie na zwazy ' :i,e spo y- · ozorem, w niedzielę od 10 rano do 12 jednoklasowej pryw~tnej szkoły o-
kamy tam wszt}dzie nieznaczną liczbę w połudn1·e, oraz w dz1·en' przedsta- 1 · W ł p· h · t h 1 l d · · 1 ś.( t go ne1 p. ac a.wa · iec ock1ego o 
yc sarnyc l u zi, ~e w1~ rnzo v s o- w1·en1·a, w środA do I( po poł., następ- · k ł d b" · ś · t)' i b "' " zamiane sz o y na l'Zł\ ową, a iorąo 

warzyszen gnu me.Je w apa 1 ez- me zaś w kasie teatru Popularnego pod uwag~ prośby mieszkaijców uli-
czynności, nie umiejąc czy nie mo- po cena"h zwycz,''J'nych. R k. j t · t d \ l 

ł Ć · t · · ..., .• cy zgows ie o o warcie w ej z e -
gąc wywo a zam eresowama am Ceny dla_prenuo1er"toró•v ,,Kur_1·e- · k ł t · -< · ód · ł · · ód I h l . " ' _ mcy sz o y, pos anowi ono wyznaczy u 
wsr ogo u, am wsr swo c cz on- ra" na powyższe przedstawienie są koroisj~ złożoną z pp. Wooalewskie-
ków, wówczas liczebność ich nie za- nast"'pUJ·j:\ce·. G b k. · 8 k' ł · d -1 • d " --i go, rzy ows 1ego i zymańs iego 
s om nam, sprowa zone, prawie o Loz· e bli·„sze d b - · t · J ł - ł · zera, ich działalności. :i, 3.20 o o eJrzen1a eJ sz rQ y I z otema 

dalsze 2. 70 relacji na nastf}pnem posiedzenju, 
Istnieje, coprawda, niewielka gru- K;zesła 1, 2 i 3 rzędu 95 - (d) Zatwierdzenie. Minf-

pa lekarzy, prawników, robotników, 4 5 6 7 i 8 75 ster1'um sp;-aw wewnAtrznych pozwo-
z pośród miejscowe,j lnteligenc1i, z " ' ' ' " 

ł . . h „ 9, 10, 11, 12 i 18 60 liło magistratowi wyasygnować s 
zapa em pracuJąceJ na zac waszczo- l4, 15 i 16 48 tys. rb. z sum lJliejsldch na remont 
nem łódzkiem polu społecznem. " 17 i 18 42 budynków w parku miejskim przy 

Ale i w te szeregi, otoczone zwar- '' pozostałe 87 uł. MikołajewskieJ. 
tj\ masą ludzi nieżyczliwych, a co- Boczne bliższe 60 = (k) Rewizja produkt6w . 
najmniej oboj~tnych, wkrada si~ nie- dals 50 spo:i:ywczych. We wto:rek ubie· 
ufność, bezradność i apatja. Naj· :: najdaisze 40 gły, policmajster dokonał rewiz-ji 
lepsze chęci i najszlachetniejsze wy- Balkon 1 zędu 50 produktów spot~wczych, przywoto-
siłki odbij11Ją się o nie, jak o nie- 2 i 8 • 40 uyoh przez włośoi&n okolioznyoh na 
przeparty mur chiński. :: 4 i 5 85 Zielony Rynek. 

Jeżeli z pośród kilkudziesi~oiu pozostałe 80 Skonfiskowano dutą ilość fałszowa-
instytucji, kiJlrn rozwija si~ normal- Galerja numerowana So nych produktów spożywczych, oraz 
nie, jest to zasługą kilku zaledwie 

1
, nienumerowana 12 wydano polacenie, zabraniające skła-

jednostek, które cały swój czas, wol- Programy i szatnia bezpłatne. dania ogrodowizny i włoszczyzny na 
ny od pracy zawodowej, poświęcają gołym bruku. 
pracy społecznei, nie dla osobistej = (k) Rewizja doro•ek. -
reklamy, lecz dla ogólnego dobra. Jutro odbędn. SI·ę bezplat- Podczas wtorkowej rewizji dorożek, 

Reszta stowarzyszeń wegetuje, >-t dokonanej na Rynku Targowym przez 
chylj\C się ku -upadkowi, lub trwa w nil porady· prawne w redak- policmajstra Gruzinowa. odebrano 
zupałnej bezczynności. Smutny ten v numery 246 dorotkuzom. 
ob7aw jest u nas prawie powszech- CJ.i naszego pisma od godz. Wielu z nich nie posiadało śwJa-
nem zjawjskiem. dectw policji na prawo jazdy po 

Po t. z. „okresie wolnościowym", 6 do 7 wieoz. mieście, wycofa.no zniszczone dorot-
po słomianym ogniu, który wybuch- ki, konie okaleczone, wycie11czone, 
nął z żywiołową siłą, pozostały dziś ślepe i t. d. 
tylko wspomnienia dawnej · świetno- Kroni·ka. (f) z robót miejskich. 
ści, dawnego zapału i poświęcenia. Miejska komisja techniczna, złotona 

Nie pomogą tu nawoływania, za- z prezydenta miasta i iniynierów, do-
klinania i przyaięgi. Należałoby ra- konała ogl~d~iin materjałów, z których 
czej czekać cierpliwie tej chwili, gdy = (r) Przejazd ministra. wykonywa bruki pomiędzy ulicami 
naturalną drogą powstała reakcja, Wczoraj o godz. 6 po południu, po- Karola i Główn~ przedsi~biorca .P· 
panująca obecnie, przeminie. Od nas ciągiem kolei kaliskiej przejeżdżał Goszczyński. Komisja uznała. te za- ' 
Jednak samych zalety przyśpieszenie przez Łódź wice-minister spraw we- równo granit sprowadzony ze 811\Skfl ' 
tej radosne) chwili. wn~trznych Dtunkowskij. Wice-mi- jak kostki drewniane są w pierwsza~ · 

Jałowe, bezduszne i bezcelowe nister przyjmował na stacji raporty rz~dnym gatunku. Kostki drewniane 
jest iycie łodzian. Szarość i pospoli- policmajstra, prezydenta i naczelnika są z dolnych części starodrzewu. 
tość dnia codziennego, unikanie od- Z.andarmerji. _ . Wczoraj po południu inżynier 
czytów, podziwianie lub ganienie ze :.-:- (k) Rozporządzenie po• miejski p. Kuckiewicz badał, ozy 
słyszenia i na odległość teatru pol- licmajstra. Policmajster Gruzi- kostki drewniane w zakładzie p. 
skiegp, lęk przed kaMym śmielszym now wydał policji rozkaz dzienny, Goszczyńskiego nasycane są kwasami 
czynem, wertowanie w dzienikach aby rozciągni~to ścisły . nadzór · nad pod przepisanem ciśnieniem 5 atmo­
ogłoszeń i nekrologJi, a co najwyżej sprzedażą owoców na ulicach. sfer. Próba wypadła zupełnie zad-O· 
kroniki-oto jego ce~hy. Policmajster zauwa~ył, te sprze- wala1ąco. 

Gród bawełniany, Manchester dawane są owoce niedojrzałe lub tet Od wczoraj na wskazanej cz~śe) 
polski, miasto nędzy, występku, gło- nadpsute, pokryte kurzem, obryzga.- ul. Piotrkowskiej rozpocz~to prowa­
du i rozpaczy, zasłużyło na nazwę ne błotem z pod kół przejeMtajl\- dzić prac!} i w nooy, aby móo pr~­
„złego miasta", jak jl} poeta okre- cych dorożek, wagi lepią si~ od dzej przywrócić normalny ruch ko~ 
śllł. brudu. . łowy. 

Bardziej atoli ryzylrnwne jest na- = (~) Walka z chorobAmi = (1) Powiększenie liczb 
zywanie Łodzi „wrzorlf'm na Cif>' zakaźnemi. Dla prowadzenia ści- sędziów. Jak się dowiadujemy,' 
naszego organizmu", Ja!< to uczynH słej 1rontrol1 nad chorobami zakaźne- liczb~ sędziów pokoju w Łodzi po­
niedawno, w Jednym z tygodników,· mi w Łodzi gubernjalny wydział le- większona b~dzie od Nowego Rolni o 
autor, lubujący się w zbyt „dosad- karski w Piotrkowie postanowił za~ą- pięciu. Obecnie ma.my w ~odzi lłł, 
nych" określeniach. dać od wszystkich mie}scowych leka- sędziów pokoju, których dz1ałalnośe, 
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lat 301 poZ-Ostająca p<>d det~ po-, 
licji. 

Za zbiegłą rozesłano listy g()ń„ 
C'Z6. , 

= {:t) Dyzent&Pja. Bpid&m'& 
dyze nterji w Aleksandrowie nie u-
staje. ' 

Nooy ubi&głej zmarły znów 4: o­
soby. 

MATYlJDA DYLIONOW A Rozrywki f zabawy„ 
.- (;) 11Corso". KabJ't&t •. Cor· 

so" otworzony przed dwollla , dniami, 
zyskął sobie sympattą rodzian ze 
wzg:tJdU na pierwsz~zędny 1 doboro-. 
wy pI'ogram. 

po długich i ciężkich cierpieniach zmarła w dniu 17 września .b. ~· przeżywszy lat '74. 
Wyprowadzenie zwłok na m~ejsce wie.czneg~ spoczy~ku odbędzie .snę z domu P!zedpogrzebo­

wego przy cmentarzu ~Y~iwskim. w Lodzi w .piąte~,. dma 19 września o godz; n 1 pół. po poł. 
o czem krewnyeh, przyJ&ciół i 11.lnaJomych zaw1adam1aJą 

obejmuje równiet CZQś6 powiatu łóds­
kiego. SQdziowia pokoju St\ u nas 
formalnie zawaleni pracą i sprawy 
muszą nieraz długo ozekaó swojej 
kolei, to tet mianowanie nowych s~­
dziów będzie prawdziwem dobro­
dziejstwem zarówno· dla sądząeyoh 
Jak i sądzonych. 

- (k) Wystawa ogrodnicza 
w Lodzi. Wozoraj odbyło sią o­
statnie posiedzenie organizaey1nego 
.komitetu wystawy ogrodpiczej w 
Łodzi. Obradom przewOO.niczył wi­
c~prezes .komitetu wystawy p. 
Gr&dzki. 

Na uroczystość otwarcia wysta­
wy zaproszono baronową Juljuszową 
HeiPzlową, na protektorki wystawy 
zaproszono panie: ErnestowąLeonhar­
dową i rejentową Grabowską. 

Przyjęto do wiadomości oświad­
czenie p. BOhme, · w'łaśoiciela hotelu 
polskiego w Łodzi przy ul. Piotrkow­
skiej M 8, który dla zwied.zająoych 
wystawę ofiarował pokoje hotelowe 
po zni!l:onej cenie. 

Osoby, które wezmą udział w 
uczoie inauguracyjnej, proszone są- o 
zapisywanie się u p. Kołaczkowskie­
go, Piotrkowska M 83, celem zamó­
wienia odpowiedniej ilości nakryć o­
biadowych. Zanga~owano orkiestrę 
wojskową 4 strzeleckiego pułku, zło­
żoną z 82 osób, która będzie przy­
grywać na wystawie od godz. 5 po 
południu do 10 wieczorem codziennie. 
Poniewat w Łodzi niema więkęzych 
ogrodów owocowych, przeto postano­
wiono zwróci6 się do warszawskiego 
Tow. ogrodniczego oraz Spółki owo­
carskiej p. Hosera z Warszawy, o na­
desłanie na wystawę owoców dla 
sprzedaży, 10 proc. od sprzedaży 
przeznaczono na korzyść komitetu 
wystawy. 

,Wystawa trwę.ć będzie od dnia 
jutrzejszego do niedzieli dnia 28 
września. Postanowiono od pouie­
d:dałku 22 b. m .. -sprzedawać ulgowe 
bilety. Dla uczącej się młodziMy po 

. 5 kop. od osoby, w połowie ceny dla 
przeło~onyoh szkół~ nauczycieli i 
wychowawców, towarzyszących mło­
dzie~y szkolne); dla robotników z fa­
bryk postanowiono wydawać bile­
ty ulgowe w połowie ceny. jednak:te 
grupami po 25 osób. 

Również przyznano prawo otrzy­
mywania ulgowych biletów w polo­
wie ceny członkom Resursy rzemieśl­

- .1iczej i ich rodzinom. 
Organizację nadzoru nad wysta­

wą wzi~li na siebie członkowie ko­
mitetu wystawy. Ustanowiono znacz­
ki oddzielnie dla wystawców, sędziów 
i członków komitetu wystawy. Za­
-proszono na uroczystość otwarcia 
wystawy przedstawicieli o8miu pism 

· m.ie1scowych oraz dwuch przedsta­
wicieli prasy warszawskiej. 

=- (b) Za język polski. Za 
wydrukowanie zaproszeń na „dzień 
k~iat~a ", wyłącznie w języku pol­
sku~1, rnspek1or drukarń p. Lisiewicz 
poc1ą$'nął do odpow.iedzia.lności są„ 
dow~J zarząd żyd. '_r~w. dobrvczyn-
nośm, oraz wlaśc10rnla drukarni 
przy ul. Zawadzkiej nr. 7, Holcma~ 
na, u którego zaproszenia te druko­
wano. 

- (r) ~ezrohocie w fabry• 
ce Gutmana. W tkalni mechanicz­
nej Gutmaaa, p.rzy uJ. Zakątnej M 5, 
~.astrajkowaU wczora) robotnicy w 
~1czbie ok-0ło dwustu, przedstawiwszy 
Jedno~ześnie żądania 4-0 procent pod­
wyżki. Podobno fabrykant już ja.kiś 
czas temu obiecywał robotnikom 
podwyższyć płacę, gdy fabryka zo­
st8Jlie przaniesio114 do izmyc.h zabu-

Dzieci i Rodzina. 
W estetycznie odoowiooym lo­

kalu zbie.1;ają siEł po w,idowiskacb. te&- • 
trąlnych całe rodziny, mile ens prze-­
p~dzając. , 

Należy zaznaczyć, $e dyrekofa 
nie szoz~dzi kosztów, by ll8dowol ... 
nić wybredny gust publicz:oośei łódz· 
klej. dowatl, lecz obecnie, gdy przeniesie- na ziemi człowieka. z przeei~tem 

ble f'bryki nastąpiło, nie spełnił o- gardłem, na którym odzież, oblana 
bletnioy. naftą, paliła się płomieniem, Stróż, z scen I astradv 

= (b) Tow„ wzaj„ ubNpie• nie tracąc przytomności umysłu, za- . e , Y „. 
czeń. W tych dniach odbyła się jął się tłvmieniem ognia na niesz- ---
narada grona tutejszych obywateli, ozęśliwym, podczas gdy mieszkańcy Teatr Polski (Cegielniana ]'& 68). 
którzy zamierzai.:i utworzyć wzajem- zawezwali pogotowie. Ofiarę zabój- łA 

"'1 t bó~ d · I Dziś, we czwartek, po raz p.t0rwsz;, ne Tow. ubezpieczeń, które wydawać stwa czy eż samo ,c~ o w1ez ono h M 
będzie członkom do 1)0,000 rb. Usta- w stanie J:>eznadziejnym do szpitala aroywesoła .lromedja w G aktao • • 
wa stow. została odesłana na zatwier- Poznańskich. Osobist<1ści jego na ra- Bałuckiego, P· t , „G~ i Gąski•, kM. 
dzenie piotrkowskie)· komis7·i guber- zie stwierdzić się nie udało. ra cieszy sif2 stałem powodseniem 

('l). O t t · d w Wa.rszawski~h teatracp. rzt\d<>wyoh.: n,jalnej. . - s a n1 maru erzy. C . 
· = (r) Oryginalna prośba. W B~dzinie a.resztowano onegdaj o- eny prem1erowe. 

Właścicielka domu, nrzy ul. Oiemne.j statniego C7lłQnlra bandy rewolucjo- Jutro, w piątek, wielce oeygi-. 
r ś ó ś · · l" St f Sł „ lk nalna komedjo-farsa, Joamy, „Mąż t nr. 8, p. Franciszka Kowalska, zwró- ni t w-m c1c10 I, e ana u~a a,. , 

B d · k ł l p d lote.,.;i". ciła się do gubernatora piotrkow- an yta m1esz a przy u. o - ,.., 
skiego z prośbą, aby poz;wolił je) sa- rzecznej M 14. Jednocześnie aresz- W sobotę po poł., po cenach naF 
mej spełniać obowiązki stróża domo- towano niejaką Chanę vel Helenę De- nit.szych (wszystkie fotele l krzesła 
wego, poniewat środki .jej nie wy- steler, 17 lat, zamieszkałą przy ul. po 30_ kop., balkony i amfiteatr po 2~ 
starczają na opłacanie słu!t.by. Modrzejewskiej Nil 76, z zawodu kop.) dla młodzieży, znakomity utwór-, 

Gubernator prośb~ tę <>drzueił. szwaczkę, która zajmowała si~ jed- dramatyczny L. Staffa, „ Wawrzyny"', 
nak wyłącznie ukrywaniem członków wieczorem po raz drugi „GQSi i Gt\fl-

Wypadkl. tej wsławionej bandy. ki". , 
= (?) Rewizje i aresztowa• Obo_je aresztowanych przywiezio- Bilety w cukierni W ·go Ulrłchsa·1 

nia. Nocy ubiegłej policja dokona- no do Łodzi i osadzono w więzie- W niedzielę, po poł. „Mf\!t z lo-' 
ła w rótnych dzialnicaoh naszego nlu. terji", wiecz. „G12si i G1v1ki". 
miasta rewizji, przyczem aresztowano -:-..:: (p) Z ruszto„ania - na ---
około 50 osób, w tej liczbie 9 zna- ulicy D.zielnej N! 19 - spadł robot- Teatr Popularny (Konstant. 18),l 
nyeh bandytów i 17 złodziei: nik Mlbhał Adamczyk, 31 lat. Dziś, we czwartek, po raz drugi pl'ze-' 

= (?) AresztoW'.łąnie .z.biega. Lekarz Pogotowia stwierdził ci~~- śliczna i melodyjna operetka Strauss31 

Agenci policji śledczej aresztowali kie okaleczęnia i odwiózł A. do szpi- „Baron cygański". · 
przy zbiegu ul. Widzewskiej i Za- tala Czerw. Krzyh. Jutro, w piątek, po raz drugi dowcip-, 
rzewskiej .jakiegoś człowieka, który =-=- (p) Kr111rawy napad. Na ul. pna i pełna zabawnych sytuacji ope­
przedstawił paszport, wydany z ma- Milsza nr. {')8, lrilku bandytów napa- retka Gilberta, „Cnotliwa Zuzanna"',1 

gistratu łódzkiego, na imię Wacława dło wczoraj wieczorem na jakiegoś grana świetnie przez zespół artystów; 
Nowakowskiego, lat ·40, · podczas gdy człowieka, lat około 60, i zadało mu z udziałem pp. Rogińskiej, Or-wicz,1 

nieznajomy wyglf\dał na Jat 27. Wo- kilka ran no~em. St: Claire, Górśkiej, Grodnickiego~ 
bee tego nieznajomego odprowadzono Do rannego wzywano · :pomocy Kozłowskiego, Ochrymowicza, Jarz~c-1 do kancelarji wydziału śledczego, Pog<>towia. kiego, Cholewicza i Piekarskiego W\ 
gdzie okazało się, że jest to Karol = (p) Ofiara niedozoru. Na rolach głównych. .

1 Rosperski, 27 lat, mieszkaniec Zgie- ul. Długiej nr. 23, tramwaj najechał w sobotl}, 0 godz. 3 po południu, 
rza. wczoraj na 2-letniego Józefa Bondę, po cenach najni:tszych operetka w 3~ 

W rolrn 1907 Rosperski skazany syna stróża. Wypadek ten miał aktach, Falla, „Królowa m~ijar 1ó'!"
5

' 

został przez s~d na osiem lat robót wzgl~dnie pomyślne skutki. Ofiara ~ p. Rogińską w roli tytułowej. Wie-! 
ciężkich za morderstwo i w maju r. niedozoru -przypłaciła go okalecze- czorem, po raz :pierwszy w Łodzi gło·' 
b. wysłany był na osiedlen'ie do gu- ni ami głowy i r{\k. r, śna nowość repertuaru operetkowego l 
bernji jenisejskiej. Po upływie mie- - = (r) Sprzeniewierzenie, „Sufrażystki". 1 

siąca R. zbiegł z zesłania 1 powrócił Właściciel składu lamp, przy ul. Obsadę tei prześlicznej operetkll 
do Loc\zi. Znaleziony przy nim pasz- Piotrkowskiej .nr. 37, Maksym Bura- stanowią: pp. , RQgińska-Rene-malarz,) 
port skradł jednemu z mularzy w lrowski, wręczył wczoraj współpra- Orwicz-Kamilla doktór, Skrzycka - 1 

nowowznoszonym domu -przy ul. Li- cowniko\Vi swemu, Eljaszowi ' Tu- Puloherja-adwpkat, Górska-Barono•
1 powej nr. 64. szyńskiem-q, 400 rb. na wykupienie wa de La Roche, oraz pp. Szczawi:ń 

~ (r) Za bluźnierstwo. W wekslu. T. przywłaszczył sobie pie- ski-Cibolet„adwokat. Ko~owski -: 
tych dniach w Błoniu osadzono w niądze i więcej nie powrócił. Pongirard, Grodnicki _ C8$oadieve f, 
więzieniu 7 marjawitek z Łodzi, z Rozesłano za nim listy gończe. Cholewicz-Bouquete. i 

'tl~~~f:::to:O: na czele, skazanych za zamiejscowa. ~róby z ~Su~rażystek"' w całe}) 
Są to te same fanatyczki, które = (r) Pow.-ót gullernatora. _ -pełm odbywa Ją 91"42 pod reżyserjt\ P•· 

cb.ciały w Lodzi ukrzy:tować duchow- Gubernator piotrkowski szambelan Szciawińskiego. 
nego Kowalskiego. Jaczewski powrócił wczoraj J;e swo- ~--

- (b) Wędrówka po szpila· jej podró:ty służbowej do Piotrkowa. Kr·on1·ka sndo' wa. ) 
lach. Wczoraj, o godz. 1 w połud- = (s) Wybory w fabryce ~ 
nie, zdarzył się przy ul. Radwańskiej Tow. akc. R. Kindlera w Pa· 
nieszcz.ęśliwy wypadelr, skutkiem któ- bjanicach. Lista 26 pełnomocni­
rego raniony został 7-letni Stanisław ków, wybranych większością głosów 
Szalowskj. w dniu 9-go września w fabryce 

Lekarz Pogotowia odwiózł ranio- Tow. akc. R. Kindlera od robotników 
nego do szpital~ Czerwonego Krzy:ta, i oficialistów, w celu olńówieniai u­
następnie do kilku innych, lecz dziec- stawy kasy chorych przy powyższej 
ka nigdzie nie przyjęto z powodu fabryce: 
braku miejsca. Oberle Tomasz, Olejniczak Stani-

Po dwugodzinnej wędrówce od- sław, Uznański Szczepan, Kaczma­
wieziono wreszcie chłopca do dowu rek Leon, Kapuściński Teof1l, Olej­
w stanie groźnym. . nik Władysław, Lange Konrad, Sza-

= (r) Nożowcy w przytul• bełski Antoni, Strzelecki Władysław, 
ku. Wczoraj wiecz„ w przytułku Cichecki Ignacy, Janicz Władysław, 
noclegowym pr21y ul. Cmentarnej Matuszkiewicz Michał, Rabczyński 
nr. 10, wynjkła sprzeczka pomiędzy Rajnold, Lefik Józef, Hanczka Mi­
„gośćmi": Józefem Szymańskim i chał, Łaznowuki Teofil, Pycio Józef, 
Wilhelmem Bachmanem. Po chwili Kowalczyk Władysław, Pruszkowski 
błysnął nóż i Bachman raniony z<>- Feliks, Nowak Wacław, Kozłowski 
stał w głowę i ramię. Nożowca are~ Władysław, Ulbrych Stanisław, Pie­
sztowano. trasik Wincenty, Langhans Teodor, 

= (r) Morderstwo czy sa• , Dłużyński Adam, Kałużny Walenty. 
mobójstwo. Stróż domu, prz,,· List wyborczych było 1,895, z 
ul. Piotrkowskiej nr. 56, zauważ.} 1 tych 230 pustych. 

O napad bandyoki. 

Piotrkowski Sl\d okr~gowy roz..: 
ważał w dniu wczorajszym spraw~ ) 
29 ietniegCl Piotra Wa.ług.i, oskar-1 

żonego o to, it w dniu . 29 stycznia, 
1908 roku wraz z dwuma niewykry- ~ 
tymi osobni.kami w noey napadł na 
mieszkanie Mendla Szancera w Strze­
mieszycach, w gub. piotrkowskiej i ~ 
zrabował mu pawatną su:m~ go-
tówki. -

Na razie nie udało si~ Ujfłć ba,n. 
dytów, lecz po niejakim czasle ar&­
sztowano Waługę przy innym rabun­
ku i skazano na ci~tkie rob-Oty. ' 

Podczas odbywania kary Wału· 
ga przyznał si~ do napadu u Szan-; 
oe.ra. 

Sf\d okr~gowy skazał W aług\ . 
dodatkowo jeszcze na 4 lata .kator-
gi. (b. 

Sprawa Bohdana hr. · Roni­
kiera. 

wczoraj wydobywające się z komó- = (x) Ucieczka aresztan• 
rek ustępowych kłęby dymu. Gdy tki. Onegdaj, w drodze z urzędu 
po.spieszy! na miejsce wypadku i o- powiatowego w Łęczycy do Kutna, Jedno<'ześi11e z pro1)U<\ u w czwa- . 
tworzył dr~wi. ·8»ost.rzeif leta..~ełl-o zbi~ła aruzta..ntka Wale.n.t..yna Fol. llie lł4}W.f Ch svriad!tów, któr~ jak wia~ 
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domo, izba prawie w zupełności u­
względniła, Bohdan hr. Ronikier 
przedstawił dodatkowe żądania, któ­
remi ohce uzasadniać swą niewin­
ooś6. 

J edoo z tych izba uwzględniła, 
mianowicie postanowiono zażądać od 
magistratu Lublina świadectwa, jaka 
odległość dzieli dworzec stacji Lub­
lin od hotelu Polskiego w Lublinie, 
w którym, jak wiadomo, jeden z nu­
merów zajmował Bohdan hr. Ronikier 
w okresie morderstwa przy ul. . Mar­
szałkowskiej. 

Natomiast izba odmówiła prośbie 
Bohdana hr. Ronikiera, aby zażądać 
od warszawskiego zarządu poczt i te­
legrafu informacji, czy istotnie, jak 
twierdzi hr. R. pieniądze za pokój, w 
którym był zn.mordowany ś. p. Sta­
nisław Chrzanowski, były przysłane 
Zawadzkiemu przekazem pocztowym 
z Łodzi, w imieniu niejakiego Wa­
tasa. 

Odrzucono też prośbę hr. R. o 
przyniesienie do izby ksiąg ludności 
domu, w którym mieściły się pokoje 
umeblowane Zawadzkiego, oraz listów 
lrnlegów ś. p. Stanisława Chrzanow­
skiego. 

Stan zdrowia hr. R. jest obecnie 
znacznie lepszy, niż po ostatniem je­
go aresztowaniu. Apatja i ówczesne 
zdenerwowanie minęły. Hr. R. wyraża 
zadowoleni~ że termin rozpraw jest 
już określony i odbywa długie i czę­
ste konferencje z obrońcą swym. 

Zdecydowano, że izba sądzić bę­
<izie sprawę w największej swej sali, 
tej samej, w której zapadł wyrok, 
skazujący hr. R. na roty aresztan­
~kle. 

Na Bałkanach. 
Stosunki serbsko·bulgar• 

skie. 
SOFJA, 18 września. (wł.) -

Komisja serbsko-bułgarska dla usta­
lenia nowej granicy pomiędzy temi 
państwami zawiesiła swoją pracę, 
gdyż zaszły znaczne trudności tech­
niczne. 

. Rokowania o podjęcie stosunków 
dyplomatycznych rozpoczną się w 
połowie października. Pociągi pomię­
dzy Białogrodem i Sofją są już, jak 
donot:1iliśmy, uruchomione, a pociągi 
międzynarodowe kursują już nawet 
~oza Sofją w kierunku wschodnim. 

Po*yozka turecka. 
~ ARYZ, 18 września, (wł). 

W sprawie rokowań turecko-fran-
< cuskich o większą pożyczkę zabiera 
głos „Genfer Ztg.", która oświadcza, 
~e pomiędzy temi rokowaniami i u-
1.rładami o budowę kolei bagdadzkiej 
Istnieje ścisły związe~. Francja naj­
widoczniej niti chce udzielić Turcji 
pożyczki, dopóki nie zostanie iała­
twiona sprawa budowy te) kolei. 

Wymiana jeńców. 
SOFJA, 18 września. (wł.) Wy-

miana jeńców pomiędzy Bulgarją i 
Berbją została ukończona. Serbja 
wzdraga się jeszcze wydać 150 jeń­
~ów bulgarskich, pochodzących z 
tych miejscowości Tracji, które przy­
znane zostały Serbjl. Rząd serbski 
zamierza stawić ich przed sąd wo­
jenny pod zarzutem zdrady, gdyż 
brali oni udział w walkach przeciw­
ko serbom i uprawiali bandytyzm, 
dopuszczając się strasznych okru­
~ieństw na ludności serbskiej. 

Konferencja pokojowa. 
LONDYN, 18-go września, wł. -

Wczorajsze posiedzenie delegacji po­
kojowej, jak donoszą z Konstantyno­
~ola, zostało znów odroczon& do piąt-

Bezrobocie w Niemczech. niony Z<>stał przez rząd pekiński do 
SZCZECIN, 18 września, wł. - prowadzenia rokowań w sprawie ro· 

Dziś rano zastrajkowitli tu robotnicy zejniu z wojskami mongolskiemi i 1 

transportowi, żątl.ając podwyższenia ałtajskiemi i w kwestji rozgran icze­
płacy. nia pomiędzy okręgami kobdoskim i 
Aresztowanie handlarza ży• ałtajskim. 

wym towąrem. TOKJO, 17 (9)- (P.) Jutro wy· 
ZURYCH, (wł.), 17 wrześnie.. w rusza z .Modzi bataljon z kartaczow• 

San Galem aresztowano międzynaro- nicami 18 dywizji w celu dokomple­
czon~ONSTANTYNOPOL, 18 wrześ- dowego handlarza żywym towarem towania załogi japońskiej w Cłiań· ' 

ł D "d b · któ Goldstejna, ż.Jda z Warszawy. Ra- kou. . ... 

ku z powodu uporu Wysokiej Porty 
która pragnie zatrzymać za wszelką 
cen~ Dimotikę. Pomimo w w lon­
dyńskich kołach politycznych. panuje 
jeszcze optymistyczne usposobienie 
i przekonanie, że najdalej w piątek 
rokowania będą pomyślnie ukoń-

nia, w . - żaw1 e7, ry prowa- zem z nim przytrzymano 2 czeszki, ' Przygot?wama ~rm71 1 . floty w 
dził rokowania o pożyczkę w Pary- jedną ni emkę, pewna zaś wiedenka cel?- wysłama do Chm sta wi.ane są w 
żu i ma obecnie zło~ć radzie min1- uciekła od niego i wydała policja. :iwią~ku. ~ z prz~p:isz~zemem, że 
strów sprawozdanie ze swej misji, Kongres socjalistyczny. Czża~-Smn ~przemw1 sH~ rozporzą-

. . dzemom Pekrnu co do zadośćuczy· 
udaje się niebawem do· Berlina ce- .. J~NA, 17 ~rzes~ia. (wł.) - Na nienia żądaniom japońskim. 
Iem podjęcia nowych rokowań fl.nan- dz1sie7szem pos1edzemu kongresu so · LONDYN · ś . ( ł) z 
sowych. cJalistycznego, parlamentarna frakcja . - • 18 wrze. ma. ~ · 

Wrzenie w Alba:i ji. socjalistyczna wypowiedziała się w Tokio donoszą, że Chmy me dały 1 

sprawie Alzacji i Lotaryngji, żądając .Jeszcze Japonji odpowiedzi w spra-
WIEDEN, 18 września. (wł.) "Wie- autonomji i równości dla tych pro- wie żądania jej, aby usunięto gene · 1 

ner Allgemeine Ztg." donosi, że Essad wincji,_ oświadczyła się ró. wnież w rała Sang Tsuena. Jak dzienniki tu- , 
basza, b. obrońca Skutari, stanął na h t 1 
czele sprzysiAżenia albańczyków, :ało- sprawie l?owszec nego ~ raJ rn maso- tejsze donoszą Anglja postanowiła 

"' wego politycznego, że Jest on obec- · '. · . 
żonego przeważnie z mahometan, a nie niemoMiwy do przeprowadzenia. tym razem popierać JaponJI}. 
skierowanemu przeciw obecnemu rzą- Poruszono także kwestję militaryzmu Katastrofa kolejowa. 
dowi prowizorycznemu · i wszelkim w NieJ?'.1czech, or~z zastąpieniem go NICEA 18 września (wł.).-Wczo-pretendentom zagranicznym. Jak się pospolitem ruszemem. . . ' 
zdaje zamierza Essad-basza osiąść na z ód b t .kó raJ wieczorem w drodze z Cannes do 
t · lb , 1 · gon przyw cy ro o n1 w. . . . b 
rome a ans nm. LONDYN, 17 września, (wł) _ Gratzu. wyko~e1ł się pociąg oso owy 
„ BIAŁOGRÓD, 18 września. (wł.) Dziś zmarł tutaj znany przywódca w pobliżu V1lleneuve Lubay. 3 wa­

Walki z p<\,wstańcami albańskimi, robotników angielskich Harry Quels; gony wpadły w atchłań na 12 metrów 
którzy są dobrze zorganizowani przez w. ro~u 1907 został on . wydalony z głęboką. Wagony te zostały dosz-
Issę Boletinaca, toczą się 'w dalszym N1em1ec. . . __ czętnie zdruzgotane. Liczba ofiar jest 
ciągu i są bardzo krwawe. Obecnie Bezrobacie w ~~glJ•. stosunkowo mała: 12 zabitych i 13 

d B. ł d LONDYN 17 wrzesma wł. . . przytransportowano o 1a ogro u 40 ·st .k L" ' 1 . B. ' . h ciężko rannych co należy przypisać 
h ra.J w 1verpoo u i irmrng am . . , : . . 

żołnierzy serbskich, ranionyc w . majacy na celu okazanie solidarności teJ okohcznosc1, że pociąg me był 
t.ych walkach. irlandczykpm, przybieru coraz groź- przepełniony. Wśród ofiar ~najduje 

--- niejsze rozmiary. się wielu żołnierzy 24 i 27 pułków 

Telegramy. . Liczba strajkujących wzrJtsta z strzeleckich. Akcja ratunkowa, usku-

Echa mowy arcybiskupa. 
PE'l1ERSBURG, 17 września (wł.). 

Mowa arcybiskupa warszawskieg_o k~. 
·Kakowskiego zwróciła tutaj na siebie 
uwag~ zarl\wno kół rządowych, jak i 
kół politycznych. . 

W kołach rządowych widzą w 
arcybiskupie demokra~ę i są. z~ania, 
że mowa jego zadała cios BOCJahzmo­
wi w polskich masach ludowych; w 
kołach zaś politycznych mówią, ~ 
arcybiskup popełnił omyłkfl wtrąca­
jąc się do polityki. „Rzeczą pasterza 
-twierdzą-nie powinno być zaostrza­
nie podraźnio~yc~ stosunkó~ ~ kra­
ju, lecz · przec1wme-łagodzeme . 

W dalszym ciągu koła politycz­
ne uważają. iż mowa ma charakter 
oportunistyczny, w duchu panujących 
haseł w kraju. 

Cholera. 
PETERSBURG, 17 września (p.). 

Główny inspektor lekarski l\falinow:: 
ski delegowany został do gubernJl 
chersońskiej, taurydzkiej i besa.rab · 
skiej i do gradonaczalstw odeskiego, 
mikołajewskiego, sewastopol~kie~o. i 
kierczenikalskiego dla ZSJ.ZnaJomiema 
się z przedsię~ziętymi n11 miejscu 
środkami anticholerycznymi i zarzą­
dzenia w razie potrzeby specjalnych 
środków dla pomyślnej walki z eho­
le:rą. 

ZAGRZEB, 17 września (p.).­
Cholera wzmaga si~ coraz bardziej. 
Wczoraj zachorowało 16 osób, z któ· 
rych 4 zmarły. Dotychczas w Chor­
wacji zanotowano 191 wypadków za­
słabnięć na cholerę, a z liczby tej 
76 zakończyło się śmiercią. 

Bezrobocie. 
NIKOŁAJEW, 18 września, (P). 

Do strajkujących robotników ładun­
kowych przyłączyli się robotnicy e­
lewatorów )1ływających. W porcie 
i na llnji b „1ei żelaznej stoi wielka 
ilość wagonów ze zbożem.. Składy 
zboża są przepełnione. 

Zatrute mleko. 
HAMBURG, 17 września (wł.).­

Po spożyciu surowego mleka zaszło 
kilkanaście wypadków tyfusu, skut­
kiem czego 3 robotników okr~towych 
zmarło, a 4 inni znajdują się w nie­
bezpieczeństwie życia. 

dmem każdym. · 1· · a b. 
DUBLIN, 17 września, p. _ we teczmana za pomoc~ rn 1 ra m, 

wsi Fajgules około Dublina robotni- była bardzo uttudrnona z powodu 
cy rolni wywołali wielkie zaburzenia głębokości otchłani i padającego bez­
Policja tłumiąc rozruchy użyła broni ustannie deszczu. 
palnej. 

Jeden włościanin zabity. 
Smierć biskupa żmudzkiego. 

BERLIN, 18 września, (wł.) -
Wczoraj wieczorem zmarł tutaj po 
dokonaniu operacji kamieni Młcio­

wych biskup żmudzki Cyrtowt. Po 
nabożeństwie żałobnem zwłoki zmar­
łego przewiezione będą do Kowna. 

Zakaz wywożenia bydła. 
WIEDEN, (wł.), 18 września. 

Rząd serbski wydał zakaz wywoże­
nia zagranicę bydła z miejscowości 

nowozdobytych, a to dla polepszenia 
rasy bydła serbskiego. 

O r6wnouprawnienie. 
HAGA, (wł.), 18 września. 800 

kobiet urządziło demonstrację przed 
gmachem ministerjum spraw we­
wnętrznych z tego powodu, że w 
mowie tronowej nie były zapowie­
dziane prawa polityczne dla kobiet. 
Przed demonstracją. kobiety wydele­
gowały dwie przedstawicielki do 
do prezesa ministrów z odpowiednią 
petycją, lecz ten odpowiedział, te 
kwest'a praw politycznych kobiet 
może być poruszona nie wcześniej, 
at dopiero po dokonaniu rewizji 
konstytucji. Wobec takiej, odmow­
nej, odpowiedzi, kpbiety przedefilo­
wały przed gmachami ministerjalny­
mi w zu pełnem muczeniu. 
Chmury na Dalekim Wscho· 

dzie. 
ZAJSAN, 17 (9)-(P.) Wielko­

rządca Ałtaju ksiąt~ Palta upoważ-

Dr. Sołowiejczyk, 
ordynujący lekarz w szpitalu Czer ­
wonego-Krzyża, specjalista chorób 
dzieci i wewnętrznych 

powrócił " letnich wywczasów P.rzy.)­
muje chorych codziennie zrana regularnie od 
9· lO r. i 5-6 po poł ANDRZEJA ł, lelef. 18-47 

llł92-10 

"kuszerja i choroby kobiectt 

Piotrkowska 120 teL 31·82 

Dre med. S. Aronson 
były asystent klinik berlińskich. 

Przyjmuje: do 10 i pół rano i od 5-7 po po 
w niedzielę od 11-1. r93ol-

Dr. Wołyński 
były asystent kliniki Unwiel'Byt. Wroaławskl8 
prof. Hinsberga) osiadł w Łodzi, jako spe · 

cjalista chorób uszu, nosa I gardła 

ul. Piotrkowska 89• 
Godz. przy}Q& 10-12 rano, ł-6 pp., w nle­
dz1elę od 10-12 rano. Operae.Je, bronchiosko­
pja, kąpiele elektr. świetlne. 2892-7 

A~~Lipiński 
ADWOKAT powr6cU. 

obecnie mieszka przy ulicy 
Konstanąnowsklei rtr. IS. 3225-1-0 

SZKOŁA 

Rysunku Malarstwa · i Rzeźby 
(studjowanie martwej natury, głowY: i aktu) przy szkole są osobne oddziały dl.a na­

uki d2tieci oraz dła nauki rysunku fachowego 

Xierownit< J. LEMAN. Piotrkowska 120„ 

-
Variete i Kabaret familijny The Morgane elektr. l The Great Ylleroms I The Okeans. Trio akro· 

etekty batycznP 

CORSO . ł 
ze śpiewami z Wintergartenu z Berlina. ekwilibryści Non plus Ultra; :i damy-walka francuska. 

Moulin ROU}Łe ~ada\~~ I Liserl Derfling I Phylis Yoyce 
paryski. Wied. operet. śpiew. angielska subretka.. 

~ . Dorothee Rąder I Charlotte et 1\lfredo I 8ethy Jorgensen Dyr. M. Portało t muzyk. eksentr duńska etoile 
DZIS OTWARCIE SEZONU. klasyczne tańce. 

De la Rose I Chorolska ł 
i wiele innych. 20 nowych atrakcji. 

Szczegóły w programach. Dyrekcja artystyczna W. Ł~towski. roa. duet RomaDSe cyg&ńalda. 



NOWY KURJER ŁÓDZK! - 1s wrze~nia 191a r. 
· - m o as ' -

Nowootw rzona 

a 
·4y~~:oją A. HEL GATA 

Ul. D~ielna M 14, (w domu SS-rów Urysona). 

Fort lad - Dr. Bmil Wild, A. Gron .. A. Hilsberg, J. Zozula, F'. Krzyżanowski, L. Nasberg, R. Romaśzk(). E. 
S111ldowJcz, A. Turner. Skr27poe -A. Helfgat, J. Ziliński, L. Ortenberg. Wioloncaela -: ~Htni ck!, Flet -
A. FillelJohn, Kornet - A. Grusżkowski, na Jnne instrumenty dęte - J. German. "l'eor1a muzyki, har­
monJl1 kontrapunkt, bpel'OWO ~ symfoniczna i woj15kowa instrllmentacja ~ A. Tutnar; ldstorja 
muzfllel hiatorja •t:tukl I n•tetyki -- profesor voo MUllel'j Solfegglo i klasa śpiewu ch6r;81nego 
Dargli8a~.ltt; klasa kol lctf*nll (wykonanie 1 nauka kompozycji mu7.yt:znych ze strony słyloweJ, epoki 
kompOllft.otll., 'feSci muzycanej i duohowej) A. Helfgat pogadanki o muqce - O. Miiller; muark• kame"'.' 
r aln• I orkiestrowa L. Ortenberg. Przy szkole znajdują się 1) spe~jalne Kolektywne klasy fortepianowe 1 
skrzypcowe z opłatą roczl'l~ rb. 30 Roczny kurs tej klasy przygotowuje do klas specjalnych fortepianu 1 skrt~­
piec; pNJyjmuje się do niej di!iecl od f:i-7 lat bez wszelklch przygotowań mUzyczrtyoh. Klasa kolektywna daJe 
pojęcie ugólne e muzyce, obznajmia z nutami 1 rytmem; dzieci ~piewają i piszą dyktll.ndo muzyczne; w pMząt• 
ku kunu grupa ogólna, pózniej o ile zajdzie potrzeba zostanie podzieloną na dwie grupy, 2) kursy W1ec•9'1'o~e 
':Ila rnłlośniłtów muzyki, 3) klasa ·akomp&njamentll optlrowego (dla przygotowanh dyrygientow o~erowyeh I Wir: 
tuozów) 4) .klasa gimnastyki rytmic2lllll1 wodh18 •Y•temu Dalorose'a fi) .1mrs niod~i!llny ensetnble u wokalnego i 
lns~rumentacyjnego z opłatll mieeięculie rb. 1, do którego zapisywać się można bez przedwstępnych egzaminów 
5) kla1a prllygotowu;ąca na miano artysty-muzyka Kurs odpowiada programowi konserwatorjów cesarskich. Po 
ukończeniu pa.tant. Ueznio\fie eikoły vt rasie powołania do służby wojskowej tnogą korzyetao z odroożenia M 
zasadzie art: 613 Ustawy o powinnośul wojskowej. Przyjmowanie nowowstępll)l\Ofć.11 ood3lonn1e CJd n-21 od ł-7. 
Od dn. 14, września kauool&rja łymozasowa mieści się przy Ul. Spacerowej łO :m. 18, Stkuła poilatla li frontu 
windę elektryczną, z .której może korqataó Sz. publiczność. Pełny skład protesC>i'ów będzie oddlltolnie ogło1121ony. 
Ur.ządzenie przy <;zkole specfalnej bfb.ljotl!ki muzycznej, dostarcza.nie nut fort~pi&nólt i innych 1natrumen\ów 
muzyomych powierzone zostało firmt& Friedberg i Koo (Główny slcłarl instmrnentó * Jtlt1llYól!lnyoh, Plotrkowłka 00). 

Ministerjum dśw•aty 

IV-o kl. zakład Nau owy Zedskl 
or aa 

~-~ZAKŁAD F EBL WSKI 
Janiny LUBZE 5-FEIL, 

Południo'- 15, telefon 33-51. 
Do s11koły freblow11Jdej pr11yJmuje 11lę ohłopoów i dtiewozynki od lat ł-oh do 8·1u LokBJ Hkolny 

odpowiada najnowszym wymaganiom hygjeny. iapis codziennie od 4-ej do 8-eJ. rl!J06·8-1 

---~ Ak„s erka•m ••lystka ----
L YD I A SCHIHDLER 

Odznaczona złotym medalem w War.szawie, poleca się Sz, Paniom w słabości 
tapewn1a tro11kl1wą opiekę i udl!iela poI'lld Adr~s: PlottkO\ffka 131 m.tl. 

110,-'8-ó 

oo~oooooooo~oo~~~fłmlłrm•~ 

»;;;;;~ D.Sperling 
Ul. Zawadakci M 23. 

b. As7stent Instytutu Lekarsko•dent. Muellera w Berlinie. 
Speo. Chirurgja jamy ustnej Or~hodontla - Protetyka. Leczenie elek~ 
trye~nośGlą i t!l!l!!dem wibracyjnym. Pr~yhrtllje od io~2 raiio 1 od ........... 

Yilecz , w N1ed11iel4 od 10-1~ 1~! 

~~OOOOOOłiWl!OO~~-OOillłk\ 

Dr. Bogusławski 
b. ordynator szpitalu S-go Du 
cha w Warszawie prZ'eniósł 

si~ z War~zawy do Lod~l 
choroby kobiee przyj­

muje od 4 do 6 po poludni u 
Przejazd .N2 30 

Doktór Leon 
• zayerow1cz 

1lozwa8owska ~. łtlefoa · 1Mf 
Akuaz:erja i chorollr ll:Obieoe 
rl!y1muie od 4.-7 po pó połudaiu, w 

niedziele od 10-lZ po południu. 

~~~~~~ ~g~ ~0000000000~ 

Jan CJ;iński ~r.ru~~~:.k~~k.K~~~rn 
Akusze„ C ho•o by •• .- oa i płuc 

Piotrkowska M 192 przyjmuje od 10-11 po poł. od~ 
przyjmuje od 4 do 5 po poł. Telefonu nr. ł1•19. 

~CI~~Yi~OODa ~~~~ 

Dentysta Dr. • Sznltkłnd 
H. Putzmann przeprowa~u. ~ na ulict 

Srednaą M 3. 
Piotrkowska M IO 

p o w r 6 o I ł 11 zagr11.nićy przyj· 
muje osobiście od 10-1 i od 3-7 w • 

· Gaz w gospodarstwie domowem. ~.
1

:~~~oo~>i~ili 

Specjalista c.horób skórnycĄ 
weneryoznyoh i kosmetyki le­
.karskiej (włosy, twarz eto.) 
Przyjmuje oo 8 i pół do 11 i pół rani d' •12 do O wieez, 

łłiema nic ta6szago, w,9odnleJazego hygieniozniejszego w gospodarst.:Wie " J s·\b t' ~CM~ 
domowem nad gotowanie, pieoa:e ':': ie, smażenie I prasowanie na gazie·· &Ir• t ers rom Dokt6r [JJHtd. 

8otowanle na gazie: zawadzka Na 1 11 ł X 
Kto gotuje na gazie, ten niema. potrzeby zaopatrywania '5ię w wągiel, drzewo i inne Ord7nator amb. Czerwonego o es aw . on 

materjały Ollałowe i pr~eohowywania takowych w piwnicy. Krarża. • 
Kto gotuje na gazie, ten pozbywa siA wnoszenie. WAgli na ni~tra i znoszeniH. popiołu Choroby .s~óry, weneryczne, płciowe „ ~ . L' (przy syf11Isle preparat 606). Kosme- .h b z n dł 

na dół. . . . . . . . tyka lekarska (usuwaQie szpecących oro y us u, osa, gar r 
Kto gotuje na gazie, ten rozporządza w kaMeJ chwili, w d2:1eń i w nooy takf\ 1losmą włosów, plam eto. Przyjmuje od 12-2. i chirurgiczne 

ognia, jaka Jest mu potrzebna. 'o-8, w niedziele od 11-3. Dle. Pm1 ł-5 ul. Piotrkowska &&. 
Kto' gotuje na gaz1·e, ten n1'ema do yn1· n· brude kurzem w"'glowym i popio n„. telefonu 82-&L cz e ia z m, ., - r.:::=1m~d.e~~·~\~L~!I~~ Przyjmuje do 11 rano p i ł-7 po 

łem i nie irytują go zakopcone garnkL ~~r-„"CN~ 
·&to gołuje na gazie, ten niema potrzeby pigdy skarżyć się na „złe palenie się w pie Dokt6r ~~mes~~~~ 

cu", lub też na „kopcenie się". 
Xto gotuje na gazie; ten zużywa tylko polowę wogóle potrzebnego c:ta.su dła przy-

r~a,d~~nia .smacznego pożywienia. . . . . . 
Kto gotuje na gazie; ten me wie, co to jest gorąco w kuchm do nlezmesienia". 

W.DU i'KIEWICZ Dr.L, Prybulski 
«to gotuje na gazie, ten ponosi koszt na r~zyi•z;J,dzenie obladu dla 5-6 osób nie 

wyMzy. ponad 8 kop. 

Sma:l:enie i pieczenie ria gazie: 
«to na gazie piecze, ten otrzymuie nieporównanie smaczniejszą i soczystszą piecze:ń 

od zrobionej na innym ogniu . . . . 
ltto na gazie piecze, LUB SMAZY, ten zatrzymuje w m1ęs10 całkowitą 1loś6 tak wat­

nego dla pożywienia białka i nie zmniejsza wogóle wartości od­
zywczej mięsa. 

Choroby sk6rne l weneryczne 
rzeprowadził się, mieszka obecnie 

rławrot Nr. I. 
9-12 r. i 5- s pp. 

Paoie od ł---6 pp. 

'Mm'.(°r'i,'>S~rł-3'7~I~Dan "~ f· 
~~~~~~~~ .... 

Kto na gazie piecze, ten otrzyn;iuje 5- 6 ft pieczeni w przeciągu 1-1. i pół: godziny 
przy utyci.u gazu nie przenoszącym 15 stóp sześc. 1 koszcie 
około 3 xop. powrócił. 

Kto na gazie piecze, ten może otrzymać, przy koszcie zdumiewaj(\co małym, najpięk- Choroby uszu, nosa i gardła 
niejsze i. najsmaczniejsze babki, cia.sta, :mazurki i Inne wyroby l0--l2 rano; 5-7 pQ poł. 

' r. »~ j(e1man 
ciasta. 

Prasowanie na gazie~ Mikołajawaka 4 tel. 16-00 

Kto na gazi.e prasuje, ten nie powróci nigdy do telazek do prasowania na węglu i łK\.iC!Eł~·~~~ 
do tak przy1rrego grzania dusz w piecu węglowym . 

. ttto na u•zie prasuje, ten nie traci czasu na utrzymywarne ognia w piecu i tym sa- nr. frann 1· 81a~ Koziot~iewicz 
mym szybciej prasuje. . . u I.I o~ u 

Kt11 na gazie prasuje, ten pozbywa się niepotrzebnego gorąca z węgla I uie narzeka (senior) 
na ból głowy, pochodzący z czadu z w~gli drzewnych. 

pow•ócił. 
POLUDNIOWA 2. 'fel. lH~ 
Uhoroby skórne, włosów, (kosmeą.kr 
le.karska.) weneryczne, moczopłolo'W" 
i niemocy płclowe,j. L~zenie s7p. 
hillau Sahraraanem „Erlich 
Hata „&O& 914" wśródżrlnie. 

Lec.6enie e!ektrycznością 1 masa. 
żein wibracyjnym , 
Prty)muje: chorych od 8-1 rano 1 o 
-t-{I po poł., panie od ~ po pot 

Dla pań osobna poczekalnia. 

~~ 

Dr L. l(laczłrin 
Konetantynowaka U. 

Syphills, skórne, weneryczne. 
cl1oroby dróg moozowych. 

Przy)muje od S-1 rano i od !>--& 
wieoz. Dla p&ń od '4 po połndnł' 

X":o na- gazi& pras11je, ten zużlwa gazu na godzinę najwyżeJ za 111, kop. mieszka obecnie na ul. Prze• 

K11plel na gazie• ~T. u:~::Et~ć~LlJęjt~~f~~ ~i~~~ .1-B KlllinarnB lUPSJ zaoczne. 
' ' :'ło używa kąpiel! na gazie, ten osiąga te same korzyści, co przy gotowaniu na gazie. 

to uż~wa kąpieh na g'zie, ten ma .kąpiel gotową w prz1;c1ągu Hl minut. ~~~©i:&'&©! 
. Oświet1ame zap.omocą gnz~gotowanie na gazie, piećzenie i smażenie na gazie, praso­

WaDle ~a g~z1e, kąpiel na gazie, nie na.1eżą do zbytlrów. na które mog~sobie pozwol'.ć tylko LJJr. B. ~ il:ę]"' .. ~ 
~~rnoż~1 ludzie; _ _przeciwnie, gaz \veł\,3zy;t.l{~wy!nienionycll wypad~~u daI_eWidoczną 
m1zysc· dl!:_ ~s~czędn:z..0 pań wsr,:vstkieh warstw społec.znych i dlatego 

w ka:ide~ g spodarst;,ie d~mowem-ńle powinno_ b_ akowaf gazu. 
l\UCHENKI GAZOyYE, KUCHNIE, PIECI:!} KĄl'fl1:LOWE, ZELAZK A GAZOWB: yY NAJ WH} 
tlz1u1-1> KSZYM WYBORZH: ZAWSZł: NA SKŁADZIE 

w magazynie Gazowni Miejskich· w tódzi (Targowa 34 teł •. 18-35.) 

·~~ś~$~ ~~~~·~~~~~~~~~~~ 

~Rb:ONI..\ .~ ) ret. ;~ ) <·' 
Hp. cuoroby :>lcorue, włosow .~ene­
ryczne, moczopłciowe 1 :rosmetyka 
leKarska,. Leczeme aypl1iłisu :.,,aivru­
sanem Ehrlich-Hata „t;Oo" · ).iU'" 
\ wśródźytnie). L"czeu1e tile1HQ' uzuus­
cq (elektruliza) 1 usuwanie ;;i.peci1-
cych włosOWJ i oświetlenie .ilana• 
.fu turetroskopia). Oodziny przyjęć 
w _czasie letulch miesięcy iylko od 
4-eJ do 8-e) wiech w niedziele od 

lO·eJ do ~-eJ po poi. 
DlA W. Pań: ose>bna poczekalnia 

CAŁKOWUY KURS W'lKLA.DOW 
p. ~ .s·rot. POSTNY I ()SZCZĘ11N'Y" 
okoto l llOO przepisów na jediuuta, u„ 
poje, pieC2.ywo, kompoty, 1e~u mlo7 
konfitury, pierogi i t p., pr;1eszło 300 
stroJJic ·1yraźnego druku Geua z pr:oe· 
tiyłką .:::i. zaliczeniem 2 :. 60 Je WSKA· 
ioW~l Jak należy prawidłowo pr 
wadzić .;ospodarstwo domowe i pr: 
!SO to .vy-Nac ek.onomlczn i~ emac 
i po.!:.i ·~:ru obiady, z ubJaAńieniamt 
ua1eily .h ra1ać mięso i .6dobió . 1 oł! 
1 daniu lK Hv liJO .::itr z. ry ,;1111k •m i. 
Ueua J przesyJi,;:ą za .6a.l\czeJ1 lem 1 r • 
w I{, Jbydwie ..:siążkl ra.ze1n ar. 3.) k 
(można markami). .., zam.6wleniam. 
należy się zwracać •ylko do J. K. 
PETl!:R!::iA, ::3-Petersburg Pet ~tor! 

Bolszoj pr . .!'i 56. 27~ 
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Przechowanie mebli ,!,~=:!: 
: ~n;epro•ach:fd i opaii@•ani@ : 

Pierwszy w Łodzi zakład przewoMwy: 
Skwerowa Ni 18. Konstan f:..„A.".llW&ka 14. 
Telefon 18-0S. 1.'l!llefon 13-86. 

A. JANOWSKI 
Prea z dtlorkieml 

Po:l:ądana nowoła 
F&łw7b mydła l przetwon>w chemieznyeh w Łodzi poleca. najnowszy 
proszek do _pra- I?EDRQOQT,..,, nagroazony ostatnio 
nia pod nBlWą " J. \ 9 J. \ r/ J medalem srebrnym na 
WyrA&wie Rzemieślniczo-Przemysłowej w Łodzi. „Perborol11 zastę­
puje w 1mpehloścl chlorek 1 sodę w praniu., oszasędza czas, pra~ 1 my­
dło. ,.Perborol11 nadaje bieliźnie śniełną białość, dezynfekuje ją 

I oncgędza tkaninę. 

'3- 100 L. Schrłiter Paiiska Nr. 54. 
Żf\daó we wszystkioh mydlarniach i skł&d.&0h aptecznych 

I 

doradza. najleplej 
Zatwierdzone prŻez R~ 

KIEDY 
ogłaszać się, . 

·N owe Biuro ogłoszeń 
WaPSZawa, Swiętokrzyeka 30, 
założone przez rutynowanych fachowców 
Tłomaczenia na oboe języki bezpłatne. 
PRENUMERATA: wszystkich wydawnictw perjodycz-
nyoh w świecie. a 

1 

40 dni 
IDBEZP&.ATNIEll 

.Jeteli się ale n&11Czyeie w eiągu. 
IO dm swobodnie mów"ie, ~e 
1 piea.6 po niemiedat, franeusku, 
angielsku f łaeiBie przy pomocy 
na.ezych samouczków, ułożonych 
podłag najnowszej metody (wszy-

etlde lnrni reklama) 
z....acalł'n 'Y 1a~n•ądz~ 
Ceaa sam~uczka w jednym języku 
: przesyłką za zwezeniem poezto­
wn1 rb. l kop. 10 . 2-ch rb. l kop. 
oo. a-eh rb. 2 kop. 80, 4,-eh rlJ. 3 
kop 6:>. Zamówienia przyjmuje je­
dpy na całą Rosję skład St. P6-
te?sburg, Peterb. storon&, Bo.!No.J 

prosp., 56-Mli J . K. PETERS. 

Czy 
aoprawDy? 

Pant jesuze nieużywa.ła kramu 
tak bardzo rospowszechnioMgo 
na całef kult ziemskiej z niezawo­
dn7m rezultatem. Wydatek ni~ 
zaaezny, a korsyAć wielka. Wszel­
kie p~egt opalenizna, plamy, pry­
szcze, wągry i lisza.fe natychmiast 
bezpowrotnte znikają. Dla unik­
nięcia naśladownictwa. sprzedaż 
tytko w składach aptecznych na: 

1f awrot JU 54, i Xonsłanty­
novska ]U 75. 

Cena za słoik 50 kop., moenlej&zy 
75 kop 

ji1oDystka sukien aamskich 

~~SU~l!Si&~ ~~~I~~~ ~.~~ca 
i La~oratort!u~zj~:~!~~~~te'.~n'.cine I ~~ 
I ,,Z1eanocz!ned:em1kow" m t~~~~p!~~!!~io 
I ul. Srednia 20, róg Solnei łmJ 

illiłfi!~J 11' ~ pod kierunkiem Intynłera DOMINIKIEWICZA fl!.!l 

lmlJ Analizy chemiczne dla wszelkich dziedzin m 
Mil przemysłu włókiennego. fH Analizy produktów spofyw czy eh. ~ 
lJlil Analizy ::e11n + (m:zu~ pl:oclny I l d.) ~ 

Dca •prze dania 
letolsko ułacłające się z 5 morg. zle­
mt. ogród owocowy, łąka, 1<arlzawka, 
dom mieszkalny murowany o 13-tu 
pokojach z werandami, obora i sto­
doła, 20 minut od tramwaju Zgier­
skiego za lasem Zgierskim. Cena ni­
zka. wiadomość A. Glanz Łódż Kon­
stantynowska Jł 11. Tamże poszuki-

wany ogrodnik na dzierżawę. 

ssmz~~~~mz~ 

.Kto szuka: 
pracy. 
posajy„ 
słuibv , 
miesz l( anta, 
zbytu towarów, 
reklamy ~robów, 
dzieria-:vy. 

Kto potrZ0hnje: 

' I 
Ji1tv merów1 

uri~dników 
tedlnik.ów, 
leśniaych, 
pomocników, 
pokojówek, 
kucharzy, 
kucharek. 
słażby. ' 

Kto ehce: 
na1ąl mieszkanie, 
kupić lub sprzedać 
ziem~ handle, 
gospodarstwa, 

pożyczyć piemędzy 
i t. p. 

Job podać cośkolwiek 
do wiadomości ogó!_!1 

najlepiej i najtaniej 

uzyska to przez 

OGŁOSZENIA 

Ważne ara Fańf 
SPECJALNY 

FRYZJERSKISALON dlaPAN 

„EUGENA" 
KART OWSKA 

Łódź, Konstantynowska 5 
TRLEFON J\J! 28-01 

Poleoa &zu. PanioM w Łodltl I eloDłloaoh 

NAJPiĘKNIEJSZE CZESA~IE 
mycie głowy z natyeb.miastowym wy­
suszenie (Manicur) eayszozenie paz­
nokci farbowanie włoeów i wszehcie 
roboty w zakres perukarstwa weho­
dząoe, jako to: loki turbaoowe, war­
kocze 1 pos~isch, zawsze w na.jnow­
szym siylu wykonywane pod· moim 
kierunkiem. WyDCMm upinania naj­
nowszych fryzur vr a I e kc j ach 
Abonament n& mie1seu i w domaeb. 

l atellgentna pan11& izraelitka., ze 
świadectwem z ukończenia rz'łdowe· 

go gimnazium medalistka poszukuje 
lekcji, lub kondycji ( deml-place) 
specjalności: matematyka, J'OSSyJslrt 
oraz obce fęzyki. Adres: Pasaj·Szul - . 
oa ~ 4. miesU. Goldenberga. 84'28-8 

J. iiiji"ilPałczyńskt-zgubtCkartę od : 
paszportu, wydaną z fabryki 1 

Emila Ryszarda Hoffman&, Pa-
saż-Szulca N! 121 3'44-1~ 

KĄ• • orek:tor i stro1eie"1 furtepi&iiów i 
pianin. Leonard Suchowski , 

Benedykta N! 10. 3{08-3 
Mleczarnia z obiadami dO spnoda­
F11 nia. Ogrodowa ~ 16. 33~7-3 
„łooy ezlowie.k: z ezteroklasowem 

wykształceniem, katolik, poszu -
kuje jakiegokolwiek zajęoia na miej­
scu, może też wyjechać. Oferty dla 
poszukującego. 3446-3 

Mamka ze świe:&ym pokarmem ' 
pos1ukuje miejsca. Ul. Szkolna 

N! 13, Marciniak. il421-:! 

Ostrzega się przed nabyciem zagi 
nionego psa .w1lka-s1pica", z· 

clługą szerścią. in.alazea. zechce za 
dobrem wynagrodzeniem odprowa· 
dzić na ul Widzewską N! 147. 3412-4

1 

·I Blµro porad technicznych dla przemysłu !li 
~ włókiennego. Porady chemiczne. Przepisy. llBll 
~ (Udzielanie porad od godz. 4 do 8 po poł.) ~ 

l W niedziele laborat. otwarte od 12 do 2-ej. frKr 
h1il 

~~§;!~~~~~~ 
Polecam wyjątkowo tanio! ~~~ 

Buchalter-kornspondent 

P apier gazetowy na pudy ao> 
sprzedania.. Wie.domość: w adm.) 

„Nowego Kurjera Łódzkiego", Zachod· 
nia M 37. 3U8-0 

Letni rozkład · pociąg6w 
od dnia l•go maja. 

Kc-lej ł ab ... yc~:no-i.ód~k:a. 
ODCHODL.Ą z ŁODL.I: a) 12.15, b) 7 20. 8 05; 10.10, d) 12 50, e) 1.50 

o 3.ł5, uo, g) 5.45, n) &.4a, 1.aa, e.45. 
Prz~chodzą do Łodzh 4.37, ·1 22. B 15 9.35, i) 10.40, I.OO, 

3. 10, j) 4 :J~. e.20, a.os, 9.ss, k) 11.uo, 
~~olej 'Warszawsko:.Kaliska. 

CJDCHODZ;\ do KALISZA: o dodz 7 55, 12.24, 4.3ii , 6.13, 3.12, 
DO WA .ti SZA WY o godzin ie: 11 Ol. 12.34, 5.~0 2.81, 

PRZYCHOD~Ą z KALI S /,A o godzinie: 1.21, 10.f>l, 12 .22 , 5 20 
!J 50; z WARSZ A WY o !;r oz 1 ·u4 4 26. 6.03. 

· d•'.rhcHlr.ą do Lc• wlcza IO. Przychod zą z Łowicza 7.451 

I 
~1.0 1 cj o!~w odowa. 

_Oochodzi ze stac1t Lóo •. Ka1is1rn <.10 Słotw i n o goozrnie 6.03, ze 
• ~łot win do st Łod ż-K1iis lia r n y!'f10d zi 5.27, 0Jchodzi ze st Łódź-Ka-

11~1rn do KoluszeK 11 1. prr,y1·11. z Eo1uszek rł o Et. ł,orł ź -Ka11ska o g. 7.46. 
U\\TA•~ 1 Grido:in.v wyrir11•iowane ''"'"'Ylll cf;···"inm <' ·1 ·~aia •"Z"P 

o rl goo;r, ó wieczorem do o r a110. · 
l' Gci ągj oznac.zo 11 e liierą a) za tr ·.y 1n 1ą si ę w Aurirzejo wie , b), 

, d) g), nie zalPlm1111i s i ę s i ę 1n żann e1 $lac i. pozosta ł e p0ci ą~i za-
t tr<:ymu )'.~ s ·.-: !:a z: , 111•' ~ta<; , i p;1zo;; ta le p ociągi z11trzymu 1ą si ę na 
f wszyst~ 1e b st.ac1ae.1_ 1.JJ. d_ p; 1. IJ ) są bi' J'.)~ rerl ni e> 1•nmu uHca eji. . . 
~ • vc. ąg1 tle?. Her. Ple C•(•Cll .l!Zll]e puląc7.eille Z po c1 ąga:u1 !m iel 
I w!ede1iski e1 i ll<toJ\• . , a1isk i' 

~·-~ .... :-<c -.~··· ~ ··- ........ ~-,·------~-~--_; 

Resztki różnych towarów na toB.lety 
oamskie, i dziecinne. Ha.tiy s?»waJ· 
carskie i kaliskie, także pończochy, 
skarpetki, koszule damskie i chustki, 
oraz sztory, firanki i portjery w wiel· 
kim wyborze. Andrzeja 44, parter, 
tront. 134'0-10 

OO!>fi~OO~~OO 

Michał KON 
adwokat przysięgły 

Dzielna 28, 

powr6cil. 

:moooooooooooooo 
flAuszerka masażystka 

z ayplomem Cesarskiej Akademji me­
dycznej w Petersburgu, praktykują-
1.o .l ~O lat, pr.i:yimuje: masaż , porody 
1v nocy, zamówienia na słabość, pod­
skol'Ue zastrzyk.i wanie, udziela porad, 
dyskreeJa zapewniona. Niezamożnym 
ustępstwo. Andrzeia M 39 m. 13 do 
l~-.'.>. Odpowiedta na l13ty. 

(bankowiec) 
poważnej instytucji tntejszej, zakłada 
Jcsięgi handlowe, sporządza bilanse 
ek~pertyzy i t. p. Przy.Jmie te~ stałe 
prowadaenie ksiąg 1 korespondent, 
w godzinach wieczorowych. Dyskre­
cja zapewniona. Oferty piśmienne, 
sub: „Bankbuch" przyjmuje ,.KurJer" 

Cgło~zenia arof>ne: 

A Ali A Rutynowana nauczy­•-.&•. • ci elka zbiera komp­
let 7-letnieh dzieci. Widzewska :M 147 • 
m. 38. 10-l. 3435-3 

B iurko, otomanę, tremo, szafy i 
inne bardzo tanio sprzedam. 

Gubernatorska N! 20 m. !4. 3Ul-3 

D o wynajęcia od 1-go PaźdZiernika 
na Pasa~u-Mayera... N C>, z fron­

tu na drugiem piętrze 2 pokoje, przed­
pokój z wygódką Wtadomość: na 
miejscu u stróża. rl397-6 

FiJJa piekarsko-kolonialna z powo­
<l!l wypadków rodzinnych, tanio 

byle iaraz do sprzedania. Ul. Słowiań­
ska J-.e 14. 3361-4 

Przybłąkał si1;1 pies buldog moren 
gowaty. Odebrać mo:tna za. zwro­

tem kosztów ul Nowaka 12, KarJ»ń­
skL 3440-3 

Pok'ófZi"iiC.b.nią, zdatne na wM­
szta~ lub magiel i pok6j pojedyn­

czy o 2-ch oknach, do wynajęcia. 
Wiadomość: Zielona M 401 u gospoda­
rza. 3448-1 

Rosjanka, kiÓra. ukończyła. 8-kl 
gimnazjum w Petersburgu, poszu · 

kuje lekcji prywatnych llłl> w szkole. 
Adreo;, Długa M 31, m. O od 12 - 2. 

3446-3 

R. olliau··:starzyriaki" i.giiSiTkisątecm­
kę legitymacyjną, ędanll 1 · 

magistra~u m. Lodzi. 341g_3 · 

5. tudent Uniwers1t.eiu wa;;;,;:;: 
skiego, izraelita (złO\Y medal) 

poszukuje 1ekc1i Konste 11\ynowsk& 
.l'i lb- 3l.. .> U:1-15 
'"loł'ądkowo•ohor•m• w rOWiyob 
• objawach ich dolegliwośsi (Katar 
zołądka. i kiszeJr, obstru.k~ja., sawroty 
głowy, gazy, zgaga i t. p.) wska.~ę 
skuteczny środek domowy. Za.pyta.ma. 
listowne z dołączeniem marki na odpo· 
wiedź, na.dsyłaó do Biura Ungra, Wierz­
bowa. 8 w Warszawie sub .:tidrowte". 

4 magle do sprzedania. Nowo-Za­
rzewska N! 13. 3438-2 

"'Jl'agtnął paszport, wyaan.y z gminy 
• Zakrzew, gub. i pow. radom­
skiego, na imię Tekli Tomasik. !l 

-~~--=--=::-:---;-~-,,;--.-~-;-~~__,,,,,,-~ 

W- drukarni St. Książka, Zachodnia 37 Redaktor: Jan Garlikows~I. 
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